
Dzisiaj 6 stron z ,,Ogniskiem Domowem".~- Opłata pocz,.owa llisztzona eycu1tern. 

Polski, katolicki, bezpartyjny dzie~·· dla wszystkich · stanów. 
lrycbotfif ~om:"lmte-z wyfęBdem niedziel i mąt. 

L.:le~y bezpłatne dodatki typdaiowec 

frzyjaeieł Rolnika, ·Ognisko" Domów~ (dl• redzin), 
Pn:egląd Tygcdniow,-(Ilnstr.) i Arkun powieśclowJ'• 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
.,PEł..NIANrnM OBOWIĄZKU! 

L szoo, sobota dnia. 6 grudnia 1930 r. 

Dekret Pana Pre~denta - nowy• gabinet. 
Dymisja premjera marsz. Piłs~kieg-o - pułk. Sławek znowu obejmuje ster rządu. 

, . ~arszawa,. 4. 12. (PAT.)_ Dzi~ o_ ~dz. 17-teJ C~sława Michaiows:kicgo, prnkuntxa S~du Okr. 
ttun. Bc.·ok udał się na Zamek 1 w 1m1emu prez-eS-1 w Warszawie - min. sprawiedliwośct. · 
'R~y minjstrów przedłożył Prez 1d;:ntowi Rzplittj dy- dr. Sławomira Czerwińskiego - rni.n. wyznai1 
trnsJę gabinetu. . . . ret i 1;św. publicznego, 

Prezydent dym1s3ę przy;ąL dr. Leona Jantę -Połczyńskiecro - min. n!nktwa, 
~arsz~wa, 4. i2. (P{\T.) Prezy~ent Rzplitej Aleksandra Prystora - min.""prze~1ysłu i luadlu 

f.ltzygł premJcra ~ł~":''b, ktory p_rzedłozyt mu pro- inż. Alfonsa Kiihna - min. ikomunika:cj~ 
ponowany przez s:eo1c skład gz bm;:;tu. Mieczysława Norwid -Neuo-ebauen generała dy-

\ Prezydent zatwier~ził Ę,abinet w składzie propo• \l?i.zji - min. robót pubL · e ' · · 

:aowanym przez prem.1era sta~nk.l. . . . dir. Stefana Hubialdrego, podsekretarz.ł stanu w 
. •~ars za w_a, 4 .. 1_2: (PAT.} Pr~zydent ~zphteJ min. pracy i opieki społ. _:_ min. pracy i op,leki spol., 

1podp1sał w dniu dz.1s1,e.,szym dekret na?tępuJ_ący:_ . <lir. Leo03. Kozłowski,egio, ·prof. Un1w. Jana Kni-
' Do p. Walerego S1a~1½a \V.: Wars,za\vie. ~1,.3:1uJę lTuier~. - min. reform rofnych, 
,Pa~a prezes_em_ Ra:dy :13:mstrow. Rownoczesnie n.a tnz. Ignacego Boernera - min. poczt i! telegra·f., 
wniosek Pansk1. m1anuJ(.' pp.: ora2 poruczam :kierO\~rnictw•J min. skarbu fona-

. Bronisława PierackieĘOi podsekret.irza stanu w ce.-nu Matuszew-s:ki-emu, posłowi naozwyczajne,..-n~Tf,, i 
mrn. spraw wew.n. - mu11strem. m11L cełnom. 2-rri-:; klasy. 

Felicjana Sławoj - SH:i.dkowskiego, generała bry- Warszaw·a, d°'.'nil 4. g'rndnia 1930 r. · 
gady - m~nistrem_ spraw ~ewnętrznych. . Prezydent Rzpl1tej Pc!sildej 

Augusta Zaleskl::go - min. spraw ugranicznych, I (-) Ignacy Mościoki 
marszałka Polsk1 Józefa Piłsudskiego - m:n. Prezes Rady Mfni.strów 

spraw wojS1kowych, (-) Walery Sławek. 

Ks. Kardynał Hlond w więźniów w Brześciu. 
.Wa, sza w a, 5. 12. Z powodu wi..ldom.•::>śd o j J. E. ks. Prymasa z prośbą o opiekę ,v tej sprawie. 

łnterw-encji. J. E. ks, kardynała Hlonda 1:ł Prezy- J. E. ks. kardynał Hfond przed ~wym wyjaz­
~enta. Rzplitej ':1 spr. ~,~_i,e ~x,ięźniów \~ Brześt::1~, .?K1:r- d~ _z An~lji w początikach paz. d_ziernik:a ~r. ~wrócił 
Jer ,Warszaw·sikr" puoHirnJe następu1ą0e domes1en1e: się pisemme do Prezydenta Rzpl!tej. Wfi piśm1e rem, 

,W samym początku października br. grono p1ń, , 'l;;'SfX>minając -0 p-rcśbach i życzeniach 11:x:fzin. J. E. 
ion i córek uwięóonyci1 posłów z różnych str::rn- l ;k6. Prymas przedstawił Prezydentowi Rzpfitej spra­
nidw polskich zwróciło się pisemnie i os::>:J:ście do wę lo5u widniów oraz warunki ich więzienia. 

. Krwawe demonstracje w Berlinie i w .Hamburgu. 
Ber I i n, 4. 12. (PAT.) Policja berlińska, która I !cJn :Vfś.wietlany dzjś jest fiJm~ .os~uty na tł~ znanej 

!
wczoraj z racji otwat·cil obod Rekhstagu z:mus.z;}na pow:escr Rennarquea „Na. Z'.lchod7-1e bez zm1.1.n". -
była poczynić daleko idące z.arządzcni:..1 dl.ł ochrQny Wobec niezwykłych ataków pra.sy n1cjoru!istycznej. 
:spokoju i porządku publicznego dziś zno\:".ru stanę- na autora iks:ążki, uchodzi możfiw1::iść burzfrwych 
1ta w oblkzu niezwy,kJ.c trudnych z.adań. Złożyło zajść w kinoteatrze. , . · 
iSi<: na to wiele wypadtków. O godz. 8 wiecz. komuniści urządzili masowy 

•W; ciągu dnia dzisie,iszego komuniści t hitle- meet;ng w dz:klnky friedrichshcim. ~ tym sa:nym 
rowcy zorganizowali w poszczeg6lnych dzielnicach czasie odbył się wiec stahlhelmowców 'w grriachu 
demonstracie, pochodv i mee(i:1gi, ws1kukk czeg-.J r~:e- zwiąZ!ku kombatantów. Jednocześnie hitlerowcy zwo­
bezp.ieczeństwo zakłócenia porządku wzrosl.:> do na.i- ła!i 2 .wiece pod hasłem: ,,Rozpędzić Reicqstag'~. 
wyższego st<Jpnia. Od samego rana pJ[icja znaj- Ber I i n, 4. 12. (PAT.) Z Hamburga donoszą, 
duje się w ostrem pogokJwiu. W samym Berfin~ że oddział :komunistów, złożiony z 250 ćiemonstran-
1Jtnobilizowano 5000 p.:,,licjantów dla ochrony zgrorru- tów w mundurach marynarzy czerwonych z.3.ataikował 
µ'zeń i porząri'ku podczas różnych demonstracyj i kilku polkjantów, lżąc ich i obsypując gradem ka• 
1POChodów. :Wczesnym ,rankiem poczęły śdagać z mieni. · , 
rlzielnk robotniczych poch.::idy bezrobotnych w stronę Trzech poliie,iantów zostało JDbitych it powal,o­
cyriku Buscha, gd-zic odbył się meeting protestacyjny nych na z~. Zaalarmowano pog,:Jtowie policji, 4ctó­
komunistÓ'X', poczem zgrornadwnv tłum ruszył po- re musrało pahka.111i lsumo~mi rozp~•z3.ć · atakują­
chodem w stronę śródmi,eścia, przyczem doszb do cych komunistów. ~ pobliżu portu grupa dem:Jn­
starć z poliicją. Demonstranci obrzucili p::>lrcjantów sfraJ1tów komunistycznych z nożami w ręka~h Z1ata­
kamnenbmi i splądrowali szereg sklepów. . kowała ponownie kilku urzędników policyjnych Kia.-

O godz. 12 ro?:pn<::zęk> siG rosiedzenie Re!-Chsta- pitan poficji' otrzymat pchnięcie nożem w brzuch 
gu. Gmach pd!larnenttt 0toczony był si.ln)r 1 ·!ordo- 1 dłoń. Komisarz rewiru policyjne~ dostał cios 
nem r,oliicji. . w plecy i w twarz. Wachmistrzowi' po.Hcji demem-

Również na ~odz. 12 zarow1edziane było ze- I stranci poderżnęli gardło. Zmarł on n.ł miejscu 
oranie t. ~- cze~onego Z\Viąz!k~ S,Pork,we~o. stoją• wskutek upływu. krwi; Aresztowan? dwu komuoi; 
cego pod h~Tmlntctwem !mm1m1st0"-xr. W Jednem z stów, którzy brah udZlał w naJJJ.dz1e. 
zw: ·-· . - . . ' - . -. - . , . 

Zbrojna wyprawa hitlerowców na Górny Sląsk. 
Pod. takim tytułem porlaje „Kur jer Czerwony" 

p.ast!;ptqący lde.r:,ram własny: 
1 • • Be d 1 n, 1. 12. W Clągu dnia wcmrajszcgo po· 
Jic.la przepro~vadzała w iokoll,cy Jeszkmric w1d_ką 
1f>b}a.wę we wstach. t lasach i ok,olicmych. poszuku1ąc 
1,b1eo-łvch z zamku v. Oelffena około 250 członków 
h:1llerowsk'reg-o oddziału sz;turmowego. 

W wy'lllku obławy ujęto dalszych 150 hitlerow­
~6w; tcmsamem llczba areszt-owanvch wzrosła do 
3,50 osób. Okol,o 100 zbieg,om udało sie ulomi.ć. 

,,Poszuk.1waIDa w zamku p,rzy.nios;r,ą ooraz to no­
we 'StmSacy.111e odkryoa. Prócz uiawru,onvch wieJkich 
~pasi:iw broni, am.'ll'ńl'ąi, g:.r:s.n.atów 11ęcznyd. ł' 1:1-
ld.et znal~ WCZ-G!aJ. w1eeZQrem ły&i:tc bełmow 
,itnl,owych I. ~-~:kiambinóa7 model 98 ~-

ser. Wszyscy hitlerowcy bylL· umu:ndurnwruni. wy• 
})OS3ŻP:lll w tornistry, zapas.owe trzewiki !l prowia:nt 
na kilka dnJ. 

,,Jak stwierdził~ dochoodze:nie poUcyjue, hltler,ow­
cy po wyjściu z miasta odmaszeJ:'lo,..,·ali ,vzdluż Odry 
do Ohlau i w pobliżu Lanish odbyli n:>cne ćwi= 
czet11a p,oLowe. Ludność słyszała dokhdrue strzały 
karabi!lwwe t pistolebowe oraz wi<lzlała trzy wv= 
strzelone przez . hl:tleoowców ra.lnety śWietlne. Po 
z.a1.-onc.renru ćW1czeń od:cfaiały 10dmasze.NJwaly do 
Jeszko~ !!dzi,e przr.got-owain,o dla nich kwa.tery. 

,,Gdy poliiicja ZJawiła się, w zamku, hoj-Owcy po­
u.Tq-ywah karilbllty w sloll1.l.G, llla której spah. KJ.e­
ktorzy. nadi:k si.~ d,o uciecz.ki pn,ez; olqia, co 5."n ci.(! 
~ Dd:Ało . . ~~~ .. ~'--~ ~jduj:t ~-e '.fflliodzi~ńcS: 

Wydawca: · Drukarnia Lesz~a SpM\fL z o. • 
Attr. c&dakcji t admiaistraeji: 

Leszno (Woj. Pozn.) uL Wolności 2L TeL 61 i 64. 
Warunki prennmeratv' OS?łoneń na ~tnie i stronie. 

w wieku 17 do 18 lrt ornz· (fo,jrzall mężczvź:ni. kt<,, 
rzy 1;1<:zestniczyli w .• wojnie światowej. • · · 
.· ,,Zdarue_m poll91 ,wszystko wskazuje na to, że 
kon<:'entracja oddzralow szturmoww:h narodowych 
socjalistów w Jeszko~·icach była ·wstępem do ·od­
marszu w k1e.rw1½u n_1est_v,ierdzonego jeszcze celu. 

, ,,Przypuszcz-:;rr.1~, 1z h1tler0\vcy udać się mieli na 
,G_orny Slą;ik, by ta:n ul:wo~ --5 rodzaj formacyj gra• 
ruc~n~·ch Jest zupełme pra'll ..,o~?bne, temI?~rdziej,' 
lż Jak w1.adomo, nar-odo'~ ·cJaliśct wYstap1lt z t3' 
kim \vnioskiem w Reid ✓-u. • · 

, ,,Do oddzi.,i,łów szturm .;<'h zaciągnąć sie mieli 
róv.~eż stu~:?-CL bawarscy, którzy_ ~ybyli dei Wro 
cłav.,-i.a .. (My 1• 

Zamach na konsulat polski 
Ham~urg, _4. 12. _(Pf.T.) Ubiegłej .nocy, t. 

godz. 10-teJ, wybito karr:.r.emami oraz pet1rdą dwie 
~yhy w ~onsula:ie polskim, w ~ambiirgu, w gabine­
cte ikonsuta. Uc:ekających \!' ro:c;H: strony ·na rowe­
rach 6-iu zama.chow-ców 2.1u\..,·ażvl policjant z od­
wachu, odległego o 100 mtr. od gmachu konsu~ 
latu. Polkjant 6w uslyszat detonację i wyszedł n.a 
11li--~ celem zbadania przyczyny. Przed dÓm;:m zn„ 
k:.dono gilzę od petardy i bute~kę z W'-:xlą ze zna, 
kem ,,Ha':kenkreuz" i napisem 0,Gross D~utschlan.d 
C:-wache!", oraz kaiuienie. Zamach nastąpjt w chwi!-t 
kiedy konsulostwo Himrnelstjerna znajd9wali się w 
gabint:de. iWybuch wywołał u pani konsulowej silny 
wsl!'ząs nerwowy. ,Wezwana pnez -konsula n.itych­
mmt polkj.a kryminalna, nie przybyła jeszc2e do 
godr _9 m .. ~O dziś zrana. 1:'J~feży. przypomnieć, że 
to JUZ ?rugi wypadek wybiera szyb · w tutejsiynr 
konsulacie pofskim w roku bież~m. • · 

Strajk węglo~ w · Anglji. 
Lvadyn, 4. 12. ,W-czar-aj odbyta·s:ę. dłużsZd 

konferencja z udziałem Mac Donalda. i innych mi:..11,,, 
st.rrnx,, oraz komitetu wykon2w-czeg::> Związku gór. 
ników. Konferencja ta nie wyjaśnih sytuacj:, która 
pozostaje tkrytyczną. Oczekują, że przywódcy górni• 
ków będą usiłowali skło,nić h"Onfa-en~ję d:> cofnięcia 
sprzechvu; dotyczącego godzin pracy według systemu 
,,spcead over". (PAT.) · 

• Londyn, 4. 12. Konfa-encja dclegatów gómi­
czydt odrn.tciła propozycję· słrajicu -:>gólnego wę 
~-s~rEtkkh kopalnfa~~r . ,_: . . .. -~ ·i )SÓW' 
przeciw-ko 209.000. (PAT:) ..._ ..,_ 

Więźniowie brzescy. 
,Wincenty Witos, p'!'zebywają,cy jY.) zwo'nieniu • 

,~ę7ienia w jednem z sanatorjów pod Kr.akowem, le­
czy się tam na poważną chorobę ż:lłądk.i. Ostatniemi 
dniami stan chorego pog::irszył się o tyle. że nie 
może przyjmować żadnych pokarmów. 

Wczoraj wieczorem zwofnkmo za ikaui:ją prezes.a 
N. P. R. p. Karola Pop:ela. Przywieźli go autem z 
Grójca przyjacide · połityczni. P. Popiel zam.ieszikal 
w swem dawnem mieszkaniu. 

Stąn zdrowia p. Popiela nie jest dobry. D łj{ 
mu się we znaki choroba serCł i bardzo D}siwfa 
jeclnai<: moralnie trzyma się dobrze. P7ed opusz~ 
niem Bf2e:Ścia wręczono dopiero p. Pop!ebwt przesył 
kę bielizny, dostarczon 4 do więzienia brzeskieg-J ~ 
przyjaciół ~·edług znanego p,oz~rnlrnia. i sp;su p. 
Demanta. Ja:k się ok.izuje. rc'l\,:nteż ; :nnym więźniom 
oczesikim doręczono przv '.)djeździe. · 

,,Głos Narodu". podaje. streszczenie 2-cznań b. 
posła Baćmagi, złożony-:h na nzpraw·ie sądowej w 
Radomiu. Cytuiemv dosłownie: 

Baćmaga, zezmjąc w-charakterze świadka. stwi~r­
dził na wstępie. że siedział ~, więzieniu b~zes.kiem­
kolejno z tow. Barlkkim. p. Dębskim. Kiernik-iem 
i Korfantym. Obowiązywał ściśłe regc1lam:n '\t'!~­

zienny. Zgodnie z r-egulaminem zmuszano 1-ch do 
czyszczenia miejsc ustępowych. 

Sw. Baćmaga z powodu chomby zost.lł :>d czysz­
czenia ustępów zwofniony. ,B. poseł K•e>rfanly skarżył 
si-ę wobec świadka na konsekwende, jakie podągnęb 
za sobą niedokładne oczyszczenie kubła z nieczy­
stościami". 

Całość szczegółów pobytu b. postó-w w wi~zi,eniu 
brzeskim ma być przedsta"l";iona w interpdłcji pose1-
skiej na jcdnem z oierwszych posiedzeń sejmu. 

Zaraz na p1erwszem posiedzeniu Sejmu ś'~sk!ego 
również zgłoszony. zostanie wnbsek o ·\);-ydanie z 
więzien,ia pos. Woje Korfanteg:J. ;wniosek en .2. 

jut_ z.a.Qew.nion5 ~~1-0ść. _t,ABC.') 



Trzęsienie ziemi we Włoszech 
i w Jndjach Wschodnich. 

~-, ama o-go gructrtu. mO: 

Z POGR ICZA. Rzym, 4. 12. (PAT.) Z Tarentu donoszą, ze \W' okoli.cach Brindisi, Lecce i Otranto odczuto wstrzą­sy podziemne. Do wszystkich gniazd sokolich okręgu leszczyńskiego. Rangoon, 4. 12. (PAT.) ~czo.raj •:> godz. 11,15 w nocy odczuto tu si!ne i dość długotrwa1e itrzęsien1e ziemi. 

. Zjazd Prezesów i Nacz-elniików okręgu 1-eszczyń­s;kiego odb~dzie się w niedzidę, dnia 14-go grudnia o godzin1e 10-tej przed południem na boisku „So­koła" przy uf. Głogowskiej. 

wią:zJkowie. 
• Pirzypominamy równreż, że sl!dadki za rok 1930 pow 1inny być w dniu tym uiszczone. 

CZOŁEM! 

; Ra n go o n, 4. 12. (PAT.) :\VS1kutek tirzęsi,enia ;z:iemi linje 1kolejowe w okolicy Piu-Czang o 134 mil od Rangoon są zatarasowane przez 2 pociągi towa-~owe, które wywróciły się. · 

Z powodu ważnych spraw przybycie wszystkkh prezesów i naczeln~ków a .conaj1m;niej zastępców oho- A. 
-0-

Za P:rzewod!nictwo Okręgu Leszczyfisl.:iego:. K!rajewi,cz, sekr. B. Kotlarski, prezes, . Rangoon, 4. 12. (PAT.) Lkzba ofiar WICZJ::>tiaj--,zego trzęsienia zi~mi wynosi 36 osób. 

Znowu ferment rewolucyjny 
w Portugalji. 

Z Lizbony donoszą, że władze pJHcyjne śLedzą \bacznie działalność spiS1kowców w celu zapobieżenia przygotowywa~nu ruchowi rew'.)fucyjne:mu. 1W. o­statnich dniach skonfiskowano setki bomb, p,rzezna­czonych do. użytja W' cz.asie proiekbwanesro ataku 

1 
ua kosza;ry. 

Katastrofa samochodowa 
i pożar domu. 

~ pobliźu SztoikhoLmu (Sz\vecja) wy\VTÓcił się ·sa!rn,o,chó<l. Nastąpił wybuch rezerwoaru z benzyną, birzyczem P:af<1,ca się benzyna obLała pobli9ki domek, ktocy w k1-lkanaścle sekund stanął w płomieni:3.ch. Szofer zabity został na m~ejs.cu a pasażer jest cięż1ko poparzony. W; domu, 1:>garniętym pożarem sp.1lił si~ mały chłopiec. (PAT.) 

Zbliska i zdaleka. 
"' fafa upadłości bankowych we Włoszech. Kry­zys ~ankowy we Włoszech pirzybi,era coraz większe f~zrrnary. ~ tych dniach zawiesił wypł.1ty bank „Cre­p:1to Veneto" w Padwie; przedsięb:orstwl'.) d:iży do układu z wierzycielami. Poza.~em ogłosiły up_dbść 'jeszcze dwa inne hanki „Banc1 delLa Venezla" i ,,Cre­iHo Polesa.no". 
* Napadł na strażników włosldd,. Rzyim. (PAT.) li Gorycji na 6-u strażni!-;:ó,w celnych, dokonali na­padu nieznani Cudzie. Jeden z~ strażni:ków, Bastelli, fOStał zabity na miejscu. Policja prowadzi energicz­tne ś.le<lztwo. ;W'ypadek ma tło pal1tyczne. 
** Samolot zabija c:zwo,ro dzieci. Londyn·. (ATE.) ,W; 1miejscawości Chipewan lądujący samolot wpadł J}a grupę dzieci, zajętych zabawą r zabił czworo ~zie-ci na lilUejscu, czworo zaś jest dężiko ran:nych. Pi,lot i pasażer SdlmoLotu n1e p:mi,eślt żadnej s:zJkody. 

"' Dzlewezyna wystawiona na łtcytatje. Bo·lsze­Wlidtle pismo „Komll!Ila" dcmosi ,o niezwykłym wy­padku demora1Lzacj1 m"zędni.1.ów sowieckich. Oto sowiet okręgu Btrslriego post8!I);owił sprzedać 111a 'ltt.­;eytacj1 18-lellmą córkę miejscowegio wł!ościainruna ta­.tarslueg-o Husai:nowa, który nie mógł uiśdć podat-1ku. J aKó cenę wyw,oławczą, za dzLewczynę wyzna-1<:;rono 15 rub1iI.. W ostat.mej chwilli' l;i,cytacja nie iuoszła do skutku, gdyż tłum Tatarów zajął gl'loźną , postawę _1 obrZUCil kamieni~ Fokal miejscoweg;o oowrelu. Charaktarystycznem Jest, że „pomys1owy« adm:imstrato~ &ovv'ieck.li w dalszym qi.ągu sprawuje ~WOJ~ fll'IlkcJe. 

KRONIKA. 
Sobota, d'!lia 6-g;o grudin1a 1930 r. 

Mikołaja B. M. 
Ws.chód sł,ońca g,odz. 7.27. Zachód godz. 15.27. Wsichód ks:ięż. godz. 15.36. Zachód godz. S.47. S,an .:,ogody we.dłu~ spostneien Stacji 3-lete-.,n,lll"icLnej San· tlomiersko-Wielltopolskiej Hodowli Nasion w"' Antocinach P.ątek, dnia 5. 12. godz. 7 rano: femreratura r,owietrza -:-. ~,t wiatr pold. o p~eikośd 1 mis, ocgodoie, szroD, c1sn~en1e atmosferv~zne 103,0 wilgotność :;5:,0• W ubieQle 1 dobie tem:;,eratura najwytsza + 3,0, naJniższa - 3,9. Ilość opadu l.,O. 

-O-

LESZNO. 
i) Knlrmdarz:o;k terminowy (zeb:rań. lhi<irek Itd.) Dziś (5. 12.) Chór Kośe1elny: z,ehrnnie zarządu :r kom1sj1 lrnn-ccrlowcj o g,odz. 8 30 wiccz. w Do­mu Kat,oli-ck1m. 
Bacz:ność Sokolice! Cw1,creinia druhen nie od~ będą się; nast~pne we wlorek. W poniedziałek o godz. 2-gc~j po pol. na bo11sku hazc,na. Cziolem ! 

N a-czelnictwo. Baczność „Sokół"! Cw1czcinia druhów ,o godz. 8-mej w ćwt-czn~ m:ejsk. Cz,o!cm ! Naczelnictwie>. Slow. M1odych Polek: po n::1bożcf1slw1c zcbran,1e k?łka wych. fiz. O llcznc przybycie wszy1st~ ki;h di:uhen prost . , _Kier. Zw. Emerytow: Dono,s;r SIC} czwnl:om Zw·iązku, iż z,r.:iarla żona członka i zast. prezesa p. J ab-· czynsk1e_f,;O. Pogrzeb ,o godz. 3 p,opoł. ul. Dą­h~ow;;krcgo nr. 8. Prosi Si(; czł::mków o wzięcie 1«!ziału w pogrzebie. :,~arząd. Arcybract~vo Straży H,onorowej Kajśw. Serca P. Jezusa: o g:odz. 6,15 msza św. w mtcn,cj1 Bradwa i wspó1na Komunja św. w·ynaaradza­jąca. \".tcczorem po nabożcńslw1c Godzina" Sw1(}ta 1 wymw,na bilecików. Sp,os,obn,ość do sp,o,'011,edzl w czwartek, od go,dz. 5-tej. Zarząd !!L Za~rnn. _św. Ojca Franc1.szka: podaje d,o w~adomos~, 1z zmarła, żona n:::.szcgo brata prze­lo21Qłneg-o 1 skarbmka, sp. J\l. Jabczy11skn. O licz­ny udz1ał w poĘEzc1>1c (,o ~oclz. 3--ciej z domu ża­loby przy ul. uąbflowsl1aeg,o 8.) pI'os-1 Zarząd. Jutr,1> (6. 12.) Chór Nauczycielsk.1: ,o g;odz. 3,15 lekcja śp12wu chóru męslneg,o, ,o godz. 4 chóru mieszanego w Szk,olc że11skiej powsz. Dyrygent. Koto śpiewu „Chop1n": o godz. 8 wiocz. zebra­me mies. Wykład p. prof. Machnikowskieg,o !l waż;ne sprawy dot. K,oJa. O liczne przybyoe czlooików proSll Zarząd. Bractwo Ojców żywego Różańca: popo_iudniu od godz. 4-tej spow1edi, a w n1edzielę raillJO! o g;odz. 6,3ó wspólna k,omu:nja św. adwe:nLowa pod sztandarem. Zarząd. Piojutrze (7. 12.) Z. Z. P. filja praoow1ników siios,o­wych: zebr:arue o godz. 10-tej przcdpoł. w 1o­kalu p. l\hchalaka przy ul. Osieckiej. Referat ~ekr. okr_. drh. Doliliskieg,o. Sprawy bardw wa­zne. O licZIIly uduał w .zebraniu pros.r Zarzą,d. 

arz Ob a Ych I .:._ Od ~asu pożaru .n.ie wi,dziarlJ() g,o już wcate. Przypus.zic.zaJą nawet, mech bo piormę,dzy ,nami ZJo­st3Jil.le, że bo ,oo dom podpalił, oo byłioby oardz.o "- .PRZEKł.:AD z FRANCUSKIEGO, "' ł dramatyczne, ale duw1me podłe. 173) 
- Cicho Pascalu! - ,o-dezwała Silę żyw,o Adela. 

Pascal de I.;andli.11:y-'1 paiil!Ila Adela splojrzelti. n,a Stowio daję, że sam 1I111e wiesz oo plec:1esz! Jakże 
)liemc i !Ilic 'Il!ie odpowicdz.ielr. można powtarzać podobne ,okiiopności, je:żel!l Sli.ę, 

Fabrycjusz myłrne .z:rozum1ał to miLczeroJ;e. !Illle jest peWlllym :Il!JCzego. Renć mógłby ci śrniał,o 
I - To, żeśmy su~ trochę ZlID.no i prędk•o r:oz- wytoczyć p!l'Oces za o,s-z.czcrstwo... i wygrałby na 
,itaTo., rue zn.a,c;zy wcale, żebym się nią niic miał ~nte- pe,vno! P,ok,ojówka biednej Matyldy mówiła mi, że 
resować. Jestem do :niej bJ.rdzo przyw1ąrnnym ... Nie pożar wy:nu.kr p.·zypadkowo, bo p,an:1 przez n:1e.o•s,hioż-
rozum1em więc zupełnie, aln. czeg,o moje proste py- ność przewróciła kaindclabr ... trurue tak ,vas bardzo zdzlwiŁo?.. - Jeżell jed:nak Reinć zniknął, powiedział Fa-
j - li.łój kochalll.y Fabrycjuszu, - ,o,drzekła Adela, brycjusz, - któż się zajął Matyldą'! Kto ją pionneścił-

sprowa<lzi!eś mesv-...z~ście na b:cdnri, Matyldę w domu zc11,owia? ,-wo1m odjazdem ... Gdybyś był pozostał jej przyja- _ Patrzaj, _ mówił Pascal, wskazując 1na ko-f 
e1eru, katastrofa m,e byłaby z peW'l.1ością nasta- goś przechodzącego bulwarem. - obo 10<n właśinie. 
iła. -

- Umarła! _ - krzykną} Leclere wzruszony mi- - Pan de LangenQl}sl - mruJ.:nął Fabrycjusz, 
piowo1n.Le. 

spostrzegłszy prze-chodzącego w1cehrabLego wybbd-- Gdybyż była umarła, - powledz.i,ał Pa,s,cal. lego, smutnego 1 w żabobie. · - C&-2 s..ę jej stało? Gclzlc.>z jest? - Tak, mój kochany!... Od t-ej ,no,cy ,obfibej 
- \v domu zwo\via. w prz~ó:żne wypadkl, Paweł przydział żal,obę. -
- Poraru01Ua? ... Zeszpecona?... P!:aw1e me n1e nie mówił, ~ w dodatku ,o,n, s,ię za-
- Gorzej jeszcze.... pl.Ja, teraz Clągime, ażeby filę zagłuszyć, wobec ho-
- Cóż takiego nareszcie') ... wytlóm1czcie mi. noru, bo zadzaw1:ające! · 
- Obłą,kaill.a, mój kochany!... · - W którym domu zdJ:'lowli.a pomi.esz,c.ZiOllliO Ma-- Obłąk.run.a? - powtórzył si1osit1·zCIIl:lcc bankiera. Lvldę? - • Tajzupehlucj .... Ran-o jedliśmy z ni1 śniada - Co do tego, mój d1,ogt bo ,n~ ,n1e wiem. 

J]ll!e w ~ 'euilly, gdzie nam było bardZJO wese>lo, s.to- - Nie pytallście go 10 bo? iwo daję 1 
- Owszem, ale 'll'lC chctał powiedzieć. i Pascal opo .v1cd21ał to co w1ecl:zia1, to jest o - I?la czego? ... przecie rnoż,naby ,odw'lledz.ić bile· 

pożarze, -o warjacj1 Ma.tyldy 1 o pomieszczeniu jej dJną dziewczynę ... w domu zdrowia. 
- Może &łusiZ!lllie l'IO-bl pain de Lrungeino,iis, że tego - B1edina Matyld.a! - szepnął Fabrycjusz, - IO/le chce. . 

taka młoda t taka ład,na! Okroponcl ... żałuję je.i -: A propos domu Wtl:(>Wria - mów'iJ mowu l•:a-
z całego serca! A hrat jej, cóż s:i.ę z IDWl stabo? brycJusz - czy me wldmJcoLc czus,arnl! dokLora Hil-

- i Renem Jan.cely;U?... J tnera? - Czy zawsze przychiodi2ll.OJO kaw.iiru,ni Riiche? - Tak .. , _, ~- .B.r.~r:z_ied~ tJ'.'pwl i~t te,mu djDll: ~ _ 

ROCZJne walne zebranie Zw. Zwl'olniczych ko1. 11. iich kand. o g,odz. 15,30 w Lokalu p. Honow­skiego przy ul. Ws,chowsk1ej. Przybędzie czl,0>­nek zarządu głównego. Z pow,1)d,u ważnych spraw o lLcmy udz1al pI'osi Zarząd. Zw. N;ższych Prac. Poczt, :telegr. 1 Telef.: ze­bra,me m1esię-czne o g-odz. 14 w Lokalu p·. Klem~ ,czaka, ul. Szk-ollll.a 4. 'o liCZ1nc 1 puinklua1nc przy• bycie pros.l. Zarząd, 
Wmd,omośr-1 kośl'Ielne. Dzisiaj - w piątek - słuchanie SP,O\\ l~dz1 św, w czaiswe godzi111y aCIJoracji N. Sakramentu 1 po niej. JUJtro - w s,obotę - popołudiruiu ,o,d godz. 4 przy• będą dio pomocy także zam~ejsoo 1w1 spowiedn.icy.1 Vv :m,edZJ,elę 111abożeństw10 szkiollll.e wyjątko\vO ,o godz. 7,30, a dla rnemców katolików ,o giodz. D,30. Suma odpustowa J:"1ozpoczn1e sa.ę pl'ocesją tc,ofory~ną ,o g,odz. 11-tej. P,o rueszporaich zebrainic malek w ko­sc:Lele. W poniedziałek ur,oczys,t,oś-ć Nicp,okalaneg,o P,o,częc:w. N. Marj1 Pwn111y; po,rządek n.abożeńslw jak zwyk1e w ruedz1ele i święta. P,o ITTlieszp,orad1 zebrauie paraen w k,ości,ele. 

1) Tow. św. Anny. Julflo, w siobolę po poł. spo·· w1edź św. 'vV p,omeclziałck, w dzień święla .Matki raato ,o 6,30 wspólna k,omunja św. pod sztandarem. '/., poow,odu przyjazdu ks. Dyrektora 11:, .. ~hlcwsk1eg,o odbędziie się zebra.nic mies. ,o godz. J po p,oł. w Domu Kut,01'id;:1m. O liczny udział pr,o,s.l Zarząd. 
!) Srebrme gody. W d1rum 7 bm. ,obchodzą PP. JWl.lJOslw,o Nowaczyńscy srebl'lny jubileusz swych go­tlów malże1'isk1JCh. Jubilat p. Nowaczy11ski, mistrz p,1,ckarsln, jest znanym w Lesznie obywalclem 1 g,or­liwym czfo,nklcm szeregu bowarzy~tw, głównie zaś za,służy1 sa.ę w pracy l"s7czv11sluego Tow. bim:ru. ,,Sokół". Jubilatom żyezymy i:Loczekama z!ol:}'Ch goo, dów. 

. 
I) Piolnvlitowanie. W adm1nis-traicji naszej zl,ożyb b. M. na gw1azdkę dla Ociemniałego żo~nirrz;a 3,- zł. l) Dyżury lekarskie. \V n1edzielę 7 bm. dyżurują, ct:a .Pow. Kasy Chorych pp dr. Nic~ ;mg i dr. By­strzyi1sk1, dla ko.lej,owej' Kasy p. dr. Lcwand-ows'k.i. Otwarta będzie Apteka pod Orłem. W pomed7..iałck 8 bm. dyżurują pp. dr. TrószyńsklJ. 1 Bystrzyńskl. 9twarta Apteka pod Lwem. 

1) Zarząd' T,ow. Wlaśelc1el!l Oiomów i :'.':ierucho­lńl1ośd w LesZlnie dono,Sli, że dnia 8 grudn1a 1930 r. obchodzić będZIJe lll'oczysbość 10-lecia 1stnicnia T,o~ warzystwa Właśc1meli Domów r NLerud1omośc.t w LesZJn.iie. Z tej okazji ,o,dp,raw1Qłna będzie .Ylsza św. 
~~~Złi~nió~.' i?l~a1~~ż!ł~f~J,:ar:~:!~i:1~~~?Jt 1 gośCJ. na sali Ho,telu P,olskiego ,o godz. 12 z na­stępującym porządlciem: Przemów1,crnie prezesa 'r,u-­warzystwa, o-dczytanie pI'oLokółu założenLa i w,o,1ne gfosy. Zblórka czbcmków przed 111abożeńslwem o ~-10,15 przed Domem Kabo,l!lclnm przy ul. Kiośaie»-nej. 

Zarząd. I) ,,Sal Erll Ainandam". Obo po,ezja Rab11n_clranatha Tag,orcl W tych trzech s1'owach: l'etre, h~sprit, la beal:llude, w tem m1.sterjum świętem„ kryjącem się za iich treścią usitawił s,ob1e Tag,ore ,ołtarz Sztuki. Jego 

Sllęć czy dwaJI1aśe1e.... Od tego czasu z:niknął rdzieś zupełlll:ie. 
- Może z:riobi.ł Slę pustelnikiem... rzekła Adela. - Myślę raezej, że się zagłębia w swoich nau-kach, p,owlledza:at F abrycjuisz, zdziwiJ01ny tr,ochQ zm!ia­ną. zwyczaj ów Frantza. 
- Zjesz z 111am1 obi.ad, ma siG ro;•qtnicć, --pow'1edz1:1ł Pascal - zaprasznin GiG 1 mysi;::, .~c Sil~ trioche p Jśmieje:my ... 
- Dziękuję Cl, k,ochalily przyjacielu, ilnną raza, kiorzystać będę z uprzejmcgio zapir,oszenia ... Dla czeg-0? 
- Zm~zony jestem podróżą... P,os:ilę się buli!CJ· nem i. spać pójdę. 
- Jak C!l s1ę podoba, ale zobaczymy s,ię nie-zadug,o? 
- ZapeW1I1e! 
- Lepiej IIlaz.nacz nam dz1eń. - Niepodobna ... może będę zmuszonym •Opiuścić Paryż dla odbyma jednej jeszcze pod.róży \V pcw.r eym waż.nym interesie. 
- No bo za p,owr,otcm ! 
- Dobrze ... 
Fabrycjusz podał rękę Adeh 1 Pas.cal,owi i szyb kil:m krokucm udał si~ "". s_tNnę ulircy M::ukla,iJne~ sam me wLedzą,,c, gdzie 1dz;i.e. Opa,nowały go naj„ J:Óż>ool'odirnwjsz.e myśll i nicpokolily. 

XLIX. 
1.t.. Honć Ja,ncelyn uc.1ekł, Lo n1e ulega W{ttpo1i· wośc.L Matylda d,ostała pormeszam,ia zmysłów wsku tek pożaru, pozalem podcjrzywają, tego ,oslatniq~o że j,est spraw,cą, _):io:żaru, . w którym biedna ,o mabo spahlu by s,1ę. Rtltnera me widać nirrdzie. Wszystko to składa si1.ę d~tw:nie! Cóż s.ię tu strtlio p,odaas m,o­jej illl1oobeQlllośc1? Jumo pomyślał Lcclćre, pójdQ dio AUJtcuiil. Tam dowiem si~ zapPwnc czegioś. Na,r,· m~drz,cj j_est wti.eczorcm powróctć d,o Autcnil. Lau· rCjllt b.~7Jlle ,maiał może jakie win.d,omo&,cl. 

~łąg WU..U~~tru>:!-~ 
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i511~ pod makl w.1.~gów 1\v101Leil11 my; wy.21Uajc,my IO 
1p,aJnb.e, żeś Ty .iwt t®; który, mll.ał przyjść, ż~ 
'ly, je.~t ty,m w!elkll.m Odk1u.)>ti;ci!elem, który, był Mm 
IObbiooain.Yi IO<l zarain!l,.'l św.tut.a, 1eś Ty J;ck:arzcm 
~hJorych, ewaJngiellslą. 11bog11Ch, .zgorszCłlllem py.sz­
,i.ych, przed'mio-lem mlibośeli dla pr,ostych, p,oci:echą. 
'dla w!1eT!nych, ż,c „Nfo ma,!5.z :w żad111ym illlnym zba­
w'.1.0111'!ia. Albow1c.m nfe jest pod lllllcbom 'L'nno t1111ę 
Ua111c lud,ziiom w któl'Clllbyśmy mieli być zoawien1f '. 

A zatem 111ajm'lls,1, kiedy [1~e IOczekujomy linneg10 
Zbawcy, prócz Jezusa, połóżmy, w 1mm całą naszą 
1iadz.wję. Zachowujmy wierillio ,Tog-'O przepisy, p~o-

l~nujmy1 1..l'lO.skJ!l.w:ie Aiiewilnnośe i iezys-bość obyczajóWi 
nai.szych. Tembru-dz:Lef, że Je.zlliS, który rp'rzyszedł ,vi 
słabości. c1.ala, pr:r.yjdzie raz je,s1.cze w Bo,sld'm ma­
jestacie, by sądzLć żywych i umarłych. ,,Tl\Zeźwie 
lnapom'1111a 111.as Apio.stół, .tsp.rawiedllwlic, .11. p,obożnic 
żyjmy 1t10. tym św'Lec!tie, ioc.z.ekują,o bbog10,slmV'J.olllej 
1nndz1,c1 !i przyjc;.cia chwały w'iielldcg'o Boga ~ Zba• 
w'JJ('j]iela [iaszego ,Jcznsa Chrystusa, l,lóry piokiouaw· 
1szy śm'wrć na zawsze, lH',Zj~nt nas ·townrzysznmi swe 
go króle.slwa 1 swej ub~o,gosławi,ają<:-cj [1ieśmreJ:lel-
1nośCJ.. Ame1n. 

--c-

Francja ku czci bohaterów polskich roku 1830. 
Frn,ncja poslnniow!i.ła uczcić pamięć powstni1ców 

polsk'1d1 z r•oku 1830. 
Cz1,onk,owu.e St,owarzyszelllta ,,Les Amis de la P10-

lognc" w Pm•yżu, chcąc wyraz.ić uczl!cie wdziQCZ­
nwśrn cnleg,o sp,o{-oc.zo1islwa fraucuskit'S,IO ,udali się 
w przyszłą 'llL<'-Óz~elQ, /lla cmentarz na i\fo,n lmartrc, 
gdzie sp,oczy,.vajq, 'IV wspóllllych mogiłacl1 lie:m1 po­
wsla11cy ,zmadt !IUl enugracji po powstaniu. 

Czlonk·owi.e ,,Przyjaciół P.olski'' przybyli aia cmen 
Jarz wraz z delegatamll. byłych kombalanlów, imva­
Jidów, Alzalczyków, U.gi patrjotów, Stowarzyszenia 
nmłodzieży, szfooly, polilechników, kollegjnm św. 
Barbary, komo,tc.tu Duplex,· :i. innych stowarzyszeń, 
żłożyć w'1cńce I.' kwialy na gr,obach emigrnntów. 
l\lowy wygłosH1 pp. Ludwik Mar~n, były m1nister 
3 depubowainy, li. Gustaw P1otwiorowski, sekretarz am 
basads polsk'Lej w Paryżu. 

Szłaindary francusk.1.e wraiz z chorągwiami byłych 

400 tysięcy niewolników w lasach sowieckich 
Jedno z plism szwedzlnch podaje r,ozmowę z illl­

żyuuerem który uCLekł IIliedaWlno z R,osj1 smv'leckiej. 
Inż;vlll'I.er too tw1erdzi, że w rej,onie leś:nym Arch-

2.11i:r1elska majduje się ok1oł10 400 tysięcy więźniów 
!I. Jcriców na robotach przynm~owych. Każdy z 1111ch 
musi przepałować pirzYlllaJmniej 25 drzew <.lzicnnic, 
1.)rzyczem dzfeii roboczy 'trwa 1oćl 14 do 18 giodzl111. 

-o,-
Zniesienie niewolnictwa w I.iberji. 

Prezydem.t republ!i.k1 afa'ykai'i.skiej Liberji ogbo,­
s[r dekret ZIThOszący IIl.tewolniclwo domowe ~ t. zw. 
syłem zaslawu . .Jesl to slrnlek akcjt, p,odjr,tcj przez 
Walykat1 !I. n11ędzy111ar()c1ową komisję która badała 
stosunki spoloc1Jt1e w 'Liberji z ramienia Ligi Nar,o-
dów, '1 

Nad roz.wlojcm moralnym fi. kulturalnym luu 
1nośc1 tej małej repubhki pracują z wiclkiem p,owo­
<lzernem ml.sjo,narze kaLoliccy, francuskiej :i. irlanu.z.­
lucJ naroc.LoWJośdl, o.iależący clio ko,n.gregacji „Misjo 
nfryka.i1skic .z LjOjllu". 

.-o--
Dwie plagi · amerykańskie 

bezrobocie i prohibicja 
Londyn, 3. 12. (ATE.) \-q:czoraj w dniu otwar­

cia sesji kongresu amerykańskiego wpłyn::tl do prezy­
djum szereg wniosków: dotyczących zwalczania bezro­
bocia i Zlm:iany ustawy; prohibicyjnej, l\'vnioseik rzą­
fowy o zwalczaniu bezrobocia przewiduje 1kredyt w 
,vysokoś.d 150 mifjonów dolarów, którego wyzyskanie 
zale~.ne będzie od decyzji prezydenta. Należy, ocze­
kiwać, iż nad wnioskiem tym rozwinie się ożywkrna 
:.lyskusja, ponieważ wiellt posłów jest przeci\vnych 
temu, aby dysponow>anie fnncluszem na wl:i.!kę z bez­
robociem oddawać w ręce prezydenta. PrJjeild re­
formy ustawy, prohibicyjnej przewiduje możnJś<' 
wi:.ze<iaży_ t)'.Lw'.a o zaw·.:1_1:_toś.ci 4 oroc. al:lv:-iho[l).. 

kombatantów P•olaków ,oddały holu podczas gdM 
orlneslra 21. p. p1-echoly grała hymnv nar,od•owe. 

Imponująca ta moczyst,ość była p,oprzcuzona w1 
w1ljc; legoż thua zel>rn,niem ku ll<'Zczcnin pamlqci! 
cn11grn1nt6w z roku 1830, z,orgnmz.owanem przez 
,,Przyjaciół Polskt' w sal,011.aclt polilechnilu, w olwc .. 
nośc,i p. arnbasac1ora Chlap,owsk1cgo i p. Chlap,ow„ 
sk1ej, pod 1)rzew,atl1nidwem p. Lml\vilrn I\Iarin, ,ie„ 
ncrałów llenrys'n 1 PnrJ..s-a, :1tl111irn!:l Deg-ony, 
p. Hóży Dailly 1 licznych os,ohistośc1 J'raneuskich. 

P. Ludwik l\fann na zebraniu tern złożył hold! 
pokolenrn 111ę,cze:n11ików, którymi byli synu\i'le \,.·y­
gnańców, podkreślając ich głc:boką wiarę, która była 
przednuołem zachwytu całego śwrnla. . 

Pa:n Bnu.zy1'i.slu, były dyrektor szkoły p,olsk1eJ, 
w Ballgnolles, który stracił clw·óch synów w armji 
fra,ncus1uej, w r. Hl14, przemówił z glqholdcm w;zru­
szeniem, wspo11111nając ,vielką chwi.lę dz,icjową. 

Kuliura. 
Zbiory BI!Jl,i,oteI,r Orlly;nac_ii Kr:.1s111skich. BiDl,io„ 

teka -0rdy.11acj1 Krasi.óskich, której uroczysle 1olwarcie 
,odbył,o s1ę w \Vnrsznw1e w d:niu 2 b. m. w obec­
ności p. Prezyde!llta Hzplitej, posiada wecllug spi„ 
su i,nweintarza na 1 p:1.źdz1eruika b. r.: l.755 druków, 
X\t 1 XVI wicku, Su 2U2 dzieł nowszych w liczbie 
tomów przcszł,o 200.000.980 atlasów, map il. pla.nó\V, 
5.815 rr.kopisów, 670 dypl,omów, 1.181 przet1m. muze­
a1nych, z czog,o ina zbrojmvni.ę przypada 810. 

N10 są jeszrze usta1one llczhy, dolyaące niowy„ 
stawwnej arnra7.lo czqści muzeum, slrnrhea. zlliorówi 
ryo1n, meclalów 1 numizmat,'iw, oraz. znaczne iJ,ościi: 
rękopisów, me,objr.lyd1 dotych<.'z:1s i nwcnt.irzc111. 

}tiką będzie tegoroczna z:ma? 
Przyroclnicy niemieccy pmviada_jn, że nicd:i.,,·nu; 

falą z,nacz,neg,o ,ochłodzenia i <lużyelt opaM>w i nież­
\UJch w _g-órach, są zw1aslunan11 wyj[llkowl, sm·o,n'lj 
zimy, podobnej do lej, jaka była w 1!.J28-W roku. 
Chomila zagrzebały sic; na se.n zimo\\Y \V lym r,okuJ 
bardz,o głQboko w zten11, .zaopatrzywl>Z:)' siQ w wil'lk'i; 
zapas jadła i ,vyśdełki ze słomy. \V zeszi\ m l'Oklll 
chonukl zagrzebały siQ na zimQ l,Ylko :na kilka. cen­
tymetrów pod pDw1crz<"l11uę ziem1. Tak samo leż da­
leko grnbszem, n.iż luedykolwick futrem okryły: się 
kozły i lwz1ce, spotykane w fasa.eh. 

W wielu olwllcach Niemiec lud lak wierzy wi 
podobne ,ozualn, że•'• m1cszl~ańcy zaopatrzyli się w1 
większe zapasy cieplej odzieży i ,opalu, [liż zwykle-, 
panuętają bowiem, jak dotkliwie dała im się we 
z:nak1 surnwa ztma z przed dwóch lat, którą zapo­
wiedztaly poc1'obne również zwiasluny. 

)Cilrz11ra,w1ie-sfifiirnwa11o-;;-Quo Yaltls'· . .. \\' Ptiryfo 
bawią przedslawtc.iele rodziny Sienkiewiczów l pod­
jęli kroku z powodu bezprawnego sfilmowania przez 
wylwól'ilie eur,opejskle ,,(Jno vadis". Vilm len, wy­
lwnau.y przed k'ilku lały ,o.bszetll cały św1nl, lecz 
spadkobiercy wielkiego pisarza nle •olrzyrnuli ani 
ho11orarjum, am żadnych procentów. Je:,zcze za ży­
cia Homyka Stenlriewicza loczyły si~ mi<;dzy nim 
a -koill-cer!llam1 tilmowemi l'Okowa11ia. które jednak 
me .1osts3ły zakońc.zO!~~ 

t<J.r 48. OONISJ<!O DOM0~8 ~rr. rnt. 

Hygiena. 
l)~e.sllf!Ć tul d!zltałał1~ogc/l w ~dnie h1gJ~ 

spolecmej. :W mku })i,eż. mJl.ja 10 la;t iod cli.w~ 
gdy L!Lga N aoodów ).'loz.pio,c.zęla swoją, dz'Lal,a]jilJośó 
1t1a p!Olu h'LgjCl!lY, sp,ol,ecznej. Bezpiośredmm piOWIOdem 
dio jej piotljędLa była l()bawa p,r2;ed zaw1ec.zoa.ucm z 
Ho.sj'I. clio Eunopy, chorób zakaźnych, zwłaszcza tyfu 
su, przez lllaplywająQe stamtąd rzesze U,cJ,ek'!in11crów lfJ 
rcemli.gra!lllów. L'iga wyz,nac.zyła specjalną kom.LSję 
przed klórą jed1Uak' już w boku tej akcji śtanęl10 
nowe zadruru.e. Ot,o po uk,011cze11iu wojny grccki0-
tureck1ej znczQly powracać milj,o,ny Greków z zara­
żonej tyfusem IL cholerą, Azji .Mniejszej. Z 10bu 
tych zadań wywiązała się komisja Z1Uak1omicle, tak, 
1.ż w roku 1921 usla,n,owJJomi, 2;ostała już słała sekcja 
higjellly, mająca podiobme, jak i i'Ime sekcjo Ugi' 
Narodów dio pomo,cy 1orga11 doradczy, omz. foomilet 
lug'jemczny. Zalem o <lzia.łalnośc1 lugjentcZlllej Ligr 
posla:na.w1a k,01mlet zł•ożony z wybitnych p.rzedsta­
w1eielii. !llauk'.I. wylwuuje zaś liga za pośrednictwem 
,swej sck.cyj, której dyrektorem jest P1olak, dr. Hajch­
ma,n; Cliałem doraclczem jest 1sl1Uiejący j!,'szc.zo przed 
wojną m1ędzy11ar,odJowy urząd z<.ll'owia w Paryżu. 
Urząd ten powstał w raku 1908 zrazu jalm między­
narodowe b-itwo 1nformacyjne dla spraw higjeny, 
gdy mu się jednak udało dopriowadiić Cl.o pierwszej 
międzynar-odiowej umowy samlarnej z r. 1912 działał 
ność jego uległa znacznemu rozszerzeniu. DzLsiaj jest 
1..a Lnslytucja do pewmg;o stopma zbyteczną, jej bo­
wiem ·funkcje przejęła Llga Narodów. 

Sekcja hig-jeny wydaje biuletyill ilnformacyjny 10 
1,!ame chorób zakaźnych na całym świecie. Dla 
walk:1 z epidemja.mi ma to diom.i!osłe 2'naczenJie, piodsta 
wą bowiem wszellnej akcji musi być dokładna zna­
jomość faklów. Tu jel:,iak natrafiła sek<.'ja ,na trud-
111ośN w zdohycm ,odpowiednich informacji, zw·łasz­
cza na lrudnośc:1. w zc.1obycm odpowiednich infor 
macj1, zwłaszcza z odwiecznych ,ognisk tyfusu, cho­
lery 1 innych chorób zaraźliwych, mianowicie z 
krnjów Dalelnego Wschodu. Zwołfllllo WIQC ocldzle1n.a., 
dla tych teorylorjów lwnfcrt>111.cję, w wyniku któ­
rej ulworz.o.no jakgdyby filję sekcjL, mi.anow1cic biu­
ro w Smgapu,oro, z włas,nem ,c1:1łem uora<lczem, 
2łożL111em z rq)rezenlanlów tych azjalvckich 1 aulra-
lijsln.eh krnjów. • · ' 

Czy ś11lew wp•lyw,n foorzysl1nrn na l'IOZwój ł11zycmy 
~ zdr-owil•1 Tak, twierdz.i slanowc..z,o znany śpiewak 
barylon ~larshall. Spicw zdrmic l\1ashall'a r,ozwija 
znakomicie klalk(} picrsi,owl), plnca, albowkm pierw~ 
szym w,u-tmkiem szluk'!. śpiewania jcsl sztuka nor­
malnego oddyd1:u11:1, gl<.,:holacg,o wu.echu i wy­
~lechn. Hozwój klalkt piersiowej :r płuc wpływa 
z kolei nn zuharl·owaiue •organizmu, wzma<:.nia serce, 
noi·malizuje ,obieg krwi i Lem samem przyczynia. siQ 
tło •ogólne~o \\'Zmoc-nioma •organizmu. Opi1nja Mar­
sha!l·a zna.1dujc polwienlZl'llle w •op,inji lekarzy, kló­
rzy zalecają naukę śpiewu chóralnego :i. ,c;,o1owego. 
w szkołach, rówmeż z0 wzgl~dów z.clrowolrnyclt. 

Ze świata 
N owe 1uawo wloskle o 1011:rce macl zwicrz(!lami. 

We \\'loszech zalożycielann pierwszeg10 Towarzy­
słwa Opiekł nad Zwierzęt1mi (w r. 1871 w Turynie) 
bylt: G-mseppc Garibaldt 1. przyjaciel jego <.11'.Hil}olt. 
t,aribald1 ,napisał sam pierwszą odezwę Towarzy­
sl wa, brzmiącą jak nasl1:1rnje: ,,Ochrona zwierząt 

łH·zed barbarzy11sk\em_ 1c)1 lrak~owanicm przez. nic­
udzkic tsloly, po.1e1)[e 1cll, k1ecly są spra~111•one 

L ż\·wienic, kiecl~· są gluJne, dh:i}ość o 11:'fle~.vty 
,vyp,ocz.n1ek dla. śmierlcliue przenh:e1,011\·cl1, czyż 
wszystko Lo me je.sł na,iw1Gkszcm zadaniem obo,viq­
zup_cem isloly silne wobec istot słabych?'' Towarzy­
stwa qp•1ek.1 nad Zwierze;lnnu uznane .zostały pr:1.\\ uic 
we \\ loszech dopiera w r. 1888, kiedy Ó\\'Czesny 
włoski mmisler spra\Yicdli,\'Ości, Zanart~clli, zapro­
p,o,nował Izbie włączeme do kodeksu karncuio uara-

grafu ,101: ,,I{lok,olwlLek uznaiiiy b(}d'ALe .za w,inneg;o-
10krudl,eńsitwa wzglQ<lem mer.zą,t, bądź złego ich 
traktowainlLa, bądź 1obdLąża!Dlia ileh pracą, pirzecoodząq 
l,,ch S!ily, karalny będzie grzyWlna, w wys,ok,oścl 101.1 
lirów (w owym czaslI.e wyinosiłio tio iok101o 12 zł), 
Ta sama kara będZJ1,c wymierrona każdemu, kbo d 10• 
kioeywa 1okrnl111ych prób !I. dośw1adczeli ~1a zwierzę­
tach, !nawet w celach dydaktyc2'nych t rnaukowych" 
:w lnOwym wbosklun kiodeksie kamym art. 491 zastq­
'pllio,ny „oslał przez art. 751 ,opii-cwający jak 11aslępu,ie: 
,,Ktok,olw 11ok postr.p,nje okrnln:tc ze zwicrzQtam:i, albo 
zmusza je do pracy p,ona.d &i!Q 1 możność, będzit 
karany g'rzywiną, ocl 100 dio 3 OOO lirów. Taką sam n 
kar(} p,on!ic.sLC dofoonyw'ujący na zwierzętach w'.1.:wisek­
cjll. bez specjalne_g'o pozw10le,n.ia odnośnych władz, 
a także ppza. ,obr~bem zakładów sp,e,cjalni.e prze­
mac.WjUych na eksperymenty: dyclaklycZ,!ne l nau­
kpwe. 

Rekord wielkich fortun~ 
Miljardcrzy amerylrnńscy, !11ajbogalsl Anglicy 

1indyjskil mahJradźa 1 japoński baflon. 
Według ostatniej stalystyk1 Ameryka posiada 

dwóch prawdziwych milja.rderów, a mia11owide jed­
nym z nich je.st He.ary Ford, a drugim J olm Rocke­
f.eller. Majątek Forda obli.cza się na -0kol•o 2 miljar­
dy dolarów 2 Ro•ckefellcra zaś na ,okrągły miljard 
dolarów. · 

· Trze,cim bogaczem Stanów· Zjednoczonym jesi 
Andrew l\lello,n, klórego majątek wynosi ok:;0!10 250 
lll'i.ljonów dolarów. 

Do miljonerów do1al'owych w Stanach Zjed!noczio 
lny.eh zahczają srę: Morgan, Vanclerbildt, Edis,on, 
Astor, Baker, Schwab 1' Sinclair. 

Rówinież w przemyśle· 1 handlu mnerykaóskim 
!islaueją. bogacze, którzy wlasnemi rQkam( zd,ohyll 
majątek. Do takkh u,1lcży John Ru1gliug, amcry­
km1sk1 król ('yrkowy, którefO majątek wynosi GO 
miljonów dolarów„ ,ornz mag1iat filmowy, Adolf Zu­
·kor, p,o,S11a<la.c.z 20 rnil_i,onowcj fortuny. 

\V An.gljil n11ljo:i.1crów nic brak. Zmarły lllp, ni, 
dawno Sir Georg-c W11ls pozoc;[awił spadek w sumie 
200 miljonów funtów, N> \\.)'IlO'it 1ok,olo 2 miljardów 
złotych. Rów~1icż rodzi,na. Coals posiada Jnająl{ le 
multuuLijonowy, a jr_>dna z sióslr podobno posiad t 
trzy miljardy m,H·ek mcmieddch. 

Do miljo,nerów zal&czyć na.leży Bcrnar<la Bcro­
na, angielsk1ego króla lylnn.~owcgo. Nic<lawno jesz­
cze 1ru1dzwyczajnc mojqlk1 posiadali wyuawcy lon­
<ly1'iscy, lort1owi.} Hol hcrmere, Bcaverhmvk l Hid<ldl 
Holhermerc wlnścJctcl ,,Daily .Mail'' jc<;t z nJch lrzcell 
irnjw1iększem hogaczrm .. Ko11knrrnt jc~o, Jorcl Bc.n­
vcrbrook, wydawca „'Daily Fxprcc;s• .a1fo może mu 
forluną. sw:1 do•rówuać .• \ "w:. of the World" g-nzeLt 
lorda H1d<lcl1a wychodzi ro (ydzie11 w czterech mil­
jonach egzemplarzy. 

D-0 najbogalszyd1 Anglików zaliczyć można rów­
mcż Solly Joel'a, króla brylanloweg-0. Najbogatszym 
cz!o\\'1eklcm wśród ang-iehki<>j :1ryslokrac)t jest bez.• 
wanmkowo ksiiążQ P,ortlanuu . 

NajborralS:1 ludne m:i.szych cza.sów przeważn• ~ 
za.rnieszkuJą Amerykę 1 Europ~. Zachoclzi. lylko p··­
tanei, klo w bogaclw1c może pobić rekord. Ś\X iato­
wy? ·w tym wypadku zcl:mia są podzwlonc, a Io 
dlatego, że należy wzsqć pod uwagę \X'ielkic fortuny 
pewnych ,~1.jat6w. 

1"1eklórzy lw1erdzą. że Niz:m z llaidcrnb:1<l (fa 
djeJ jesl najbogalsz_ym indyjskim ma.har,1dżą, i en 
,vlaśme byłby zwyc1~zcą o,\-cr,a światowego rekvrd .1 
Pos::1dn ,011 pod·olmo w swym sk:1rhcu StL'clems 'l 
nuljonów m~re!;. w zloc-ie i srchrze. Do tego d > 
chodzą jeszczt' h;i,g·nctwa zgromaclz0ne w rozm:utyc-il 
kosztownoścfoch i biżulerji'. Inni rn,jw ulrzymuH 
że rekord śwwlowy pobiłby japo11ski oaron J1ilsui 
Hadurobe1, jL's: ·on bowiem niejako władcą caleg: 
prawie handlu na Wscl10d.21e. ~ależą do ni.Cf{Q. 
r_ó_w')li~ż,- bo~ate_ ko11aln1e i źródła nt\J1o~ve. ' 

{' 
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f.łJGAWKI 
Na zatrzaski .•• 

Najscn.sac_yjnlcjszcu11 dniamt lYR-O<fui'iil są: sobola 
t !lUcdzicla. Od pop,oll1d 1n,i.a bowiem (lo1a pirrwszcg:io 
do póinej 111:0cy <~tt[a tlrng1eg;o, 1,ozbamiewa na u1t­
.cach. mias-la przeimujący syg:1rnł Pogol,owla rahmi­
koweg,o, które zbicl'a 'ofiary .soboLnkh wypłat 1 1n:ic­
dztclnych rozk,oszy. Nawet w pra-sic c,odzicnnej (lnie 
te maja, swoją stałą rubryk~, a ,,tragi.crna sohola' 1 
,,krwawa iri.cdricla' $3. inadfo Z'lUlU:; dobrze wszyst­
kii.111 czytelmfoom. 

Hównież 1 oslalnia śwl0!a niedziela była dniem 
mozoLnej pracy P,og•ot-0w•rn. Ot,o 1Ua jcduem weselu 
rozbaw'loo.l g1ośQie sprróbowalt wytrzymalośdl 5--c,Lo 
niclrowej kłody !1U żebrach 1oblubief1ca, ;na drugtej 
uroczyslośru ojoLCc chrzestny, demonstrując gawie­
dZiL siłę swych pięśct na kml'losoc, okazał się znakJo­
mttym dcm.lyslą .... ,od. wylJijanla Z(:bów. Tcg,o ~nów 
kopnął jakiś domor,osly footlHtlLSL;,, lemu przcnlco-

, wat kłoś ż•oląclek, tamlcmn n1owu :,przyjaciel'· 0-
1 l'iarował szklane 1ok-01 wzamutu za praw·dziwc. 

Hudi, ,v1·znsk, }~kl 1 st~lrnnia. Olo 1olwicrają 
1'\iG. drzw'l 'i dwaj dyżurują.cy posługacze di,-,;•·~­
~aJą olbrzyma wzrioslu 2 metrów, ,,rngt 120 kg. 

- No oo tam mowu? - pyta lekarz. 
- An10 ile. To „cz1ow'ick-mu.cha". Noga ręka, 

'Ucrló.1 kręgosłup, !UO :i mózg. Reszla w porządku. 
- Jaklo? T•o jest >,czi.o,,·i.ck-mucha"? Dwa metry 

wzrostu 1 120 kg. wagi? 
- A jakże. Właził ina kamiei'Ui-cę, ~le ,Się urwała 

rynro.a z .balkonem il spadł nieszczęśnik ... 
Znowu zgrzyt drzwi 1 1Uowa ofiara. To urzędnik, 

który na zdrow:1:e „zgiodn-cj" {eśdowej wychylił litr 
lioolu. Pompują mu ż·ołądek. Bo chwili de.nat :wraca 
do przytornnośqL. 

, - Już?.... . _ 
- Naturaln:te! Wyp,ompo,vallimy nawet w,o-­

di1a!llkę, którą pa:n rad,c,a jadł na obtad ... 
Nteww-domo z; jakieg,o powodu dennat mdleje 

po raz wtóry... · 
Zjawia się trzydziesty pa,ejent, bledziutki jak świe 

żo tynkow .:;na ŚCIB.na. 
- Harata .. _"!! - obwieszcza cicho pan felczer. 
Rozponyna sLę żmudne cerowa,uie rozprulcgo 

włądka. inż golowe. Naraz lekarz przyp,omLna oo­
b1e że \Ye '\\"Ilętrzu pacjenta poz.ostawił nożyczki. 
Pruje si~ -0f1.an; i zeszywa na UO\'\'-O. Jeszcze dwa 
ś_,ciegt i ..:on.i.ee. 

- Ale gdzie u lich.a gmnowa rękawiczka? 
Pcwrue .. ,. 

Błysk .noża t.t. żołądek po raz trzcc1 otwiera się 
naośCLeż. W tej chw'ili ,ocizywa się grobowy gl,os pac­
jenta, o wybltnym akoencte kl'ow,oderskim: 

- I>.,n1e doktorze, możeby tak na zatrzaskl to 
zrobrć .. , {,,mos Narodn"). 

nuwn. idjołyczny rekord amerykański. 
Podczas jednej z Ul'0czysloścJ. ludowych w St. 

t:ouis w Ameryce, pewien zwią?,ek sportowy zapro­
pono·wał urządzenie zawodów w ... wypluwaniu gu­
my do żucia, którą jak wiadomo, żują dziś już nie­
tylko mę.scy ,obywatele Stu.nów, •ale z uleróv.·me 
większą zacręlością 1wocze rnicszkankl tego kraju 
wszellach możllwości. Do orygilunlnych zaw10dów 
zglosiloo się ,odrazu 8000 osób płci obojga, lee.z już 
po królkun .czasie z

1

ac.zęły prz.odować kobicly. Palmę 

l>ierwszeńsLwa wśród mch zdobyła niejaka Helena 
frul>y, która, b1jąc na głowę wszystkie inne za\v•o<l­

ruczla, nie mówiąc już o zawodnikach, ustanowiła re­
kord w plllc.iu na 30 st&p oclległości. Upojona zwy­
cięstwem p-osta.uo,,·Ua p. ł:lrulJy wyzwać do walki 
wszystlne kol>tely równleż innych miast amcrykaii­
sk1ch. 

Głupola jcsl 111t.eśm'Iic1·tcJ1n.a [ za.raźli'wa. Do nie­
dawna jesz~e p,asją Amcrykainów byro s,ieclwnie 
ina drzewach, inia drągach na masztach. KLo dtużc.i 
wySlcdzial, zdobywał rcfoord. Teraz mów rekord 
plndi.a . 

a 

łamigłówka. 
uł. ,,Sfinks". 

-I 1-1-.1-1~ I I I I I 
_l_ł_l_l_l 

I I I I I 
I I I I I 
l_l_l.J..J_ 

b 
Z niżej podl'mych głosek ul-Ożyć w'yr'M,J' t wfJ'iS!l~ 

.fe w pozi,ome ,Szeregi kratek. Głoski na p,rzclqlnt 
a b. utworzą nazwę nnejsoow,ośct, wsławionej mę„ 
slwem Polaków w czasie P,owslama Lisl,opadowcg-o. 

ta:aa aa{! dee g gll'ti.i kl{/ 
k: ktnnnoio p rrrstuwy1yz1 . 

Znaczenie wyrazów: 1. zdrobni.ale imię żeńskic1. 
2. znak•omily wódz rzymskl, 3. mieszkanic,c oR,oli~ 
Krakowa, 4. nakryctc gŁowy zalwnmcy, 5. miasto 
w Polsce, 6 lJlaczeJ h'lsLorja. 

Rozw':1ązan::-a należy nadsyłać do dnia 10 b. m:.; 

-o--

WESOŁY KĄCIK. 
Pa wyborach. 

\ - Jaldo, piijcsz z tym łajdakiem? Tydzień temu 
publkz:me nazwałeś go sfoo11e:wnym szują ... 

- Warjnl. .. Przecież to móv{lłem .w czasie ag'l .. 
ta,cj1 przedwyborczej. 

- Paint gJ.os,owala '! 
- O, tak, jak jeslcm. W tej samej sukru, tylko, 

kapelusz rnLałam 11nny. 

W sąil'.,,ie. -
Sędzia: - może pan zgłosić przeciw wy~okOV('l 

odw-0larue albo też z.rezygnować z ntego. 
Oskarżony: - A zatem rezygnuję z wyroku. 

Zazdrl)Sily. 
- Po·.vic-dz nu, mój mężu, ,otwarcie czy jesteś 

zazdrosny? 
- Czasem. 
- A kiedy? Mów s;r,czerze ! 
- Bywaj<l, nieraz takie chwue, że bardzo za-

zdroszczę ... kawalerom. 
~asJ kupcy. 

-- Czy kocha:ny sąsiad urządza u siebie pt"Zed-
św'l.ątec.zną wyprzeda,rz? · 

- Nie warto. 
- - Czemu? 

- Po dokładnej kalkulacj1 przyszedłem c.to wni-o 
sim, że daleko wprawmej i skuteczniej zrobi bo. 
ko[Ilornik. 

N owe porówtnanie. 
- Mój teść to jest zupel:rue jak te Sanatory, 

Przed ślubem obiecywał Bóg wie co, a po slunie 
nle dał ·ull feniga . 

.Na1,tadcm i cttuki&..m_ •• Urukarni .Le,szc.z.vńskle.i'" •. :Sp. __ z _o. o. w .. Lesznie. Hedaktor: Szymon Majewski. 

T YOUllNIK 
1Bezpłatny dodatek do „Głosu Leszczyt1skiego11 I „Głosu Polsklego••1 

\ -, 
Nr. 48.j Niedziela, dnia 7 grudnia 1930 r. Rok VI.] 

EWANCiELJA 
ina Nit•dlM, 2-głl AchvN1!u. 

sw. J\lalensza rozdz. XI. (~-10). 
·!· A .Jan usłyszawszy w W'tęztc•niu ,o dzida,ch 

Clu·yslus1:mych, lh>Siawszy chvóch z uczniów swoich. 
Hzckł mu: Tyś jest, który masz pr..:yjść, czylL 1nneg,o 
icz1·lrnmy? A oclfiowiada.iąe Jezus rzekł im: Szedłszy 
JodnLCŚ<'a,C Janowi, coście slyszelii i widzieli. Slcpj 
1w1dzą,. chron11 chodzą, trędowaci bywnją oczyszczc­
llll, ghi.si słysq, umarli zmartwychwstają, ubogim 
Ew'.lingelj() opowwclają. A blogoslaw1,ony jest, kl6ry 
)Stę ze mo.w !llie zgorszy. A gdy ,om iodeszlll, począł 

_ (Jezus mów1ć do 1·zesz 10 Ja!lue: Goście wyszli na 
lpttsZ<.'zę widzteć? trzcinę chwie,iącą się ,od wiatru? 
'Ale cości,e wyszll widzieć? c.ziowleka w miękkie ,szaty 
!Oblecz,o,neo·.o? Ol-0, którzy w miękkie szaty się ,obłó- . 
iczą, w do'nrnch królewskich są. ó.le cośoie wyszli w'i­
idz1cć? proi,oka? Zaisle powiadani wam, li więcej in.Jż 
IJ_)ror,oka. Do ten jc,St, o klórym nap,Łsa.no: Oto ja p,o­
~ylam anioła mcg;o przed oblLc,zem lwojen1.. który 
~goluje drogę twą przecl touą. ·i· 
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„Blog,osłavvwny jest, klóry 1s1ę ze mnie 
tite zgorszy". (Mal. XI. 6.) 

Po tylu cudach, 11ozpr.om1e,niających Bóstwo 
Lll'·:vslusowe 1 przejaw1ających Jcg,o bezgrnnic:,mą 
(10bro.ć, litującą stę nad :nędzą ciał i dusz naszych, 
jCzyż Zbawm1el nie miał pra\'va tuszyć s,ohie, że 
ludzi,e melylko nie zg,orszą się z Jego Ewan,geljtt, 
fa.le p.oczylywać sol>1e będą za chlubę, przyjąć ją 
i wdz1ęcznośc1ą i c}oslrajać do niej swe żyr'.Le't Czyż 
'le dobr,odziejslwa bez hc.ziJy, wykawjące, że Jezus 
8est lfog-1ern mewysl,owi,oueJ dohroc'i, .·uie p!D\16n.ny 
były zjednać cześć 1 szacunek świata c11łego dla Jego 
Boslacj os·oby? A jednak,· o głębok!ośd.1 o prze-paści 
zannarów Bożych! f\luno Bóslwa promienie,iącego 
przez przysłony ludzkie, nurno tysiącznych cudów 
clobr,o,c1 i liloścf, Jezus jes, przeilm'.lolcm zgorszm1ia 
dla świata! A mcstcty, zgorsz01~;~ to tak s!ał,o si~ 
!l)owszechnem, że s::i.m Zhaw1del /llazywa w Ewan­
gelj1 bł,ogosławLonym Legio, który się z Nieg,o [JU:e 
zgorszy. 

Swiat bezbożny zgorszył się 05obą Jezusa, Jego 
nauką, Jego praw~nu, .Jego clerpieniami, Je§{) 
sm1eretą, lak, że wielki Apos!ół, mów11ąc do wier­
lllych o tajcmTuLcy Golg,oty, nie nazywa jej tajemnicą 
krzyża, le<',Z zgorszeniem krzyża. ,,Tedy wy,ni,Szczone 
jest zgorszenie Krzyża". 

Je.st to zaiste zdumiewająca tajemnica, to g,orsze­
Jn'ie s1ę ludzi z osoby Jezusa il z Jeg,o postr,powa.­
lllia ! Wszak osoba Chrystusa iście Boską pr0mie-
1nlała św1ętiością. P,odobnej do Jezusowej święboścli 
tn1gdy nie widziano. Sw'i.ęLość Chrystusa, to jak to 
isłońce, co, przebijając cza1,ne zmr.okl chmur, i nie 
zatrzymując si.ę w swym bwgu, odrazu rzuca ua 
świat wszystkLe swoje promienie. Słońce świętości 
\}rzyćmień, 

Bolrn:tcr,owilie ciaoly, Swlędi) - choćby stę wybl!., 
jall llla IOSLalme szcz;yty bohaterstwa, mimo lo można 
dosł.rzec w mch pewne cie,nie t brak:i, świadczące 10. 
upr.dłcj naszej 1Ualurze. Sam tylko Chrystus najza„ 
dtęlszym t,wym wr,og,om śnualo stawia pyta.nte: ,,Kto; 
z wa,S dow1cdiw,e na mll1li-e grzochu, lub najmnwjszcgQ 
etcma :nic<loslwualości?". 

A jednak Boską i lud•zką foojarzący w s,ob1e świę„ 
tość, Jezus jest przedm 1iiolem zg,orszcń, p,rzcctwie11stw. 
l mcusla111nych ouelg;, Jakie ustaw'fczn'.le dolatują d,o, 
najświę:szyd1 Jego uszu. Czyż ch1oć cudy Chrys>ttrno­
wc płynące z pollll,owainta nędz i słabości lndzkkh,nie 
powi1nn1y były zamk:uąć ust polwaroom'/ Czyż byl10 
rzeczą możliwą zaprzeczyć Bożeg,o poslan1nLclwa Je­
zus,ow1? Jeszcze gdyby Zbaw1cle1 •jedyllli~ czyinH cudy 
dla ujaW!nten:1.a Swe,1 władzy, może wriogiowic Jego 
posądzaćby Go mogli IO ambibne zamysły. WicmJi 
atolit, że wszystlne cudy Chrystus,owe pocho,dzŁły, 
z tkLtwcg-o wspókznc1a z lllędzami ciał l dusz na­
szych; vnemy z Ewa1ngelj1, że Jezus jedllego ni.e 
uczynił kroku: klóryby me miał na celu dobra n1e~ 
wd?,tę,czineg,o lud1u 1.zrnelskiego. , 

O dz!tWllle wymk1 Boskie, według klórych Zba­
w'1,r,1.,e1 miał się stać zg1orszeiniiem dla świata! Wiclk.L 
lzaJasz zapowi.ada, że Chrystus jest ka1meniem wy­
bra111ym, kamLe,n1em zbawienia dla ludt1 Swojego, 
i kamrnniem obrażein'i:a, epoką zg,orzenh .. .'mdlem i1 
upadkiem obywale1om Jer,ozolunski.m - ,,ci dlodajc 
P1'0riok, kló,rzy Oń s1ę obrażą, z.ostaną :5kruszc.ni.". 
N atchimony starzec Sym0on, trzymają<: n1 rękach Je~ 
zusa w dziootQcych oskJinach, pr,01,oknje 10 Ni.m: 
„Ten poł,oż-on jrsl na upadek i na powslainte wtelu 
w lzr.ir1u i na Z.llak, któremu sprzr..c:twiać się będą. 
Sam Cl:ryslus Pll!n mó\VI eto ciemneg,o, klóremu 
więee,i duchov:y mż cielesny wzrok przvwrocił: ,,Na 
sąd. Ja przyszedłem 1Ua leu św'tat, aby c1, którzy; 
nic w1dz1, wid·zielJ: a którzy widzą, ślepemi si~ 
slail'·. Najmllsi! kog,oż lrwogą nie prze,imą te gł~· 
bok'tc sł-owa ZhavlI,Ci:eln'/ 

Skąd Io pochodz.1, że Ojc1oc Przedwieczny do◄ 
pn.szcza, by Syn .rcgo na.:milszy hc.zył tylu prze· 
etwn1ków, a lak mato siły w.ieimych? -- Olóż i,ail 
Bóg pragme, by wśród zastępów \Vrogów Jezus,o 
wych, ci, którzy Go czczą szczerze t miłują, p,oczy◄ 
lywah to s0b1e za łaskę największą; chce, by kb 
wiara była km stalsz:1, kh mi!ość tcm gorc,tsz~ 
1m w1ę.cej Syn Jego liczy w1,ogów; chce, by Jezus 
odnalazł w g,or11wośCI. małej liczby wie1,nych bo, oa: 
zdaje stę ll'a,~i.ć w 1ti.ezli'.czonem mnóslwfo uiewdzię,­
cznośC'li.. 

A w!i.ęc polęgnjmy nasz zapał w Jego B9sldej 
slużb1e1 lemlHrdztej, że widzimy oodZJi.c..n.nie zwiększa­
jące s1ę sz.erc_gt łych, którzy bluźnlą Jego Ewangeljii 1 

czy swcnu obfęd:.mi1, czy niegod:ztwem swem życiem 
(Js1łujmy tern w'lęcej Jezusowi się podobać, l r,ozszc• 
rzać Jego chwalę, im zacieklej lllieprzyjaciele Jega 
zmruejszyć ją i z.niweczyć usiłują. Pow'1ec;lzmy Mu 
sercem gorąf'.cm: ,,Kiedy życLow1.n się wścieka, po• 
~·a,i~ .~~c!~ _her1::tyk blą,~i, 1Jy: katolik zaci.ąga 



Nr. zsr. 

dz:Leła tnm-y'J.ą o wszy9tkiem. Są zarówttlsC> diostęp;ne 
u,cronym, Jak 'I. pir,0,stac.zkiom, Wllil!l1a je słyszeć za­
rów111Jq mliodz~ez, jak 1 TIOzczytywać wim.ni slQ w nich 
&Ł,rurs11. KLo, dz1Jęki Tag,01re'mu 1 wa:ri.eść stę prag,.'lic 
cI,o tych wyżyin czystych, a tak ilJJlezwykle cieka\v-ych, 
kuo myślą p,rzez całie życie tylu ludzi, więc może 
il własne, prnejść pragmie, które lo życie jak w 
zwierc1,edlc odbija się w twórcz.ości , l\faharsl·' wi­
mC111 przyjść 111a odczyt dyr. L. Ram~Ha w r'.owa­
rzyst\v~e Na;uczyc1 1eli Szkół \Vyższych, który odbę­
\dz.1e .s1~ę w auli gim:n. Ifomeńskicgio. 

I) Wykladl sp,ole,zno • oś.wiato\\<y. z ra:mieni1 
Chrześc. Zw. Zawodowego odbędzie się w f)i~ttk. 
5 bim. o godz. 7-mej wiiecz, Wykład na temit I-h­
stoirja Chrześc. Związków Zawodowych. 
, I) K1erimasz. Kat. Kolo Polek w Leszm.i.e przy­
pom111na ,o k:Lermaszu, który ,odbędzie się w dniu 7-so 
grUJdmita br. w sali „Sokola·'. Początek o godz. 3-c.ej 
po połudinrnu. Wstęp na salę 50 gr, m~od.cież, 20 gr. 
Dottto,szą,c o tern, Ko}o P101ek uprasza o jak najhicz­
Dlllej,sl)e przybyooo gości. Będzie wiele llliespo.dzianek 
tak dla starszych, jak: li. <l1a d2J1Jeci. Nadmienić wy~ 
pada o bufedlle b. ,onf11cie zaiopatrz,onym i lllie dro­
~- Przez cały c.zas przygrywać będzfie orkiestra 
woj.skiowa. 

I) Związek Emerytów w Lesllnie. We wtorek, 9. 
.m1. o g;odz;. 8 rain,o ,odpraWll mę msza św. w koś.ciele 

pa.r.afja1Jny1n za spokój dus.zy żony cz~o.nka p. Jab­
cz1ńsk!lieg'ó. P.riosa. się o udział iws.zystkich cilon-
kow. Zarząd. 

I) Zebra/nie nabywców parcel bmli[)Wla.nyrh przy 
swS11ie Strzyżew.1JCkiej ,odbęcLzie Silę w s.obotę 6. bm. 
o O\odz. 8-mej wiecz. u p. 1hchalskiego, ul. Grodzka. Na porządku dz1en1nym sprawa r-ozmiaru sądowego 
1 przywlaszcze111a. 

I) Pl[))Olnja walczy z ri'giową „Wartą". Trudne 
zadanie czeka mistrza kl. B „Po10111.j~" w nachodzącą 
\nwedZ'~elę w Piazlllan.iu. Przeciwnik jej, do-tychcz.a.­
sowy mistrz ~1zi „Wall"ta", mówi'. sam za siebie. W -
n:i.k, zdaje su.ę Jest z f!,óry pirzesą.;dooiny, chodzi tylk(, 
o cyfnol'\vy rezuJitait. Pliierws.zy, tein poważny występ 
bLaho-il1!1.'ebLesk1ch, 1na grruncie po,mańskim z prze­
ci.wmki,em t,ej klasy oo „Warta" wim!l:en im przyspo­
rzyć duŻIO roorzyści. Znając iniiepoś1eµJnie roolności 
techmcme benjaml!lllrn. kl. A, ja.koteż zapał do gry, 
oraz przysłol\vi.iiową amb.IJcj~ - 1I1ależał,oby się li.­
czyć zt'l .skromna. cyfr:ową pt.zegralllą, któraby ujmy 1,Po1onj'i' 1111l!e przyn~osla. ,,Wa.r1a", mając na uwa­
ldze zes.zŁomieZ111.ą przegraną na wlasrnem boisku o 

. puhar „A. B. C." wyslęiil.lje w łtgiowym składzie 
L trudno prztyp,UJsz.c.za~, by po.zwioliła 1S1obie choć 
jedC111 punkt UJtrąc'lc. usiline stM'ania zarządu „Po-­
Looj11· ltla przeini.es!tenw m!fejsica spo.tkamJa dJo Lesz:n.a, 
spełzły na lntLCzem, ze względu IIla sipóź~ą, porę 
iawlU:u:liom:telllla o bermiro:1e meic;zu. (J. Ch..) 

-o-
LAB ORO WO. 

Z()) Przedlstawaeime ama~orsklte. TowaTzystwo Mbo­
dych Polek w Zaborow1e urządza dima 7 bm. ina sa.11i 
p. Spychały o giodzime 7-mej wi~orem Przed:sta­
~CIIlllJe amatorskie, ,na które Szarnow:ne Obywatelstwo 
~~ mrLejsoowe jak: zami,ejooowe uprujmie zaprasza. 
Odegrainie :rostruną: ,,K0;n,trakt", lromedja w 1 akcie, 
~,Muzykainlk!i.", koncert bez instrumentów; ,,Holsze-
1,VIJ.k w spódmcy", krotochwila w 1 akcie. ,,Kt? _m.e 
u'WU,erzy, n~ooh zmierzy'·, m<OIJJo1og. Ceny m1eJsc: l rn,1ejooe 1 zł, II m1ejsice 70 gr, wsit~p na salę 50 fP"· 
Get1.eralina pil"óba dla dzieat o g,od2J1nie 2 popoludmu. 
Wstęp 10 gr. WS1t<;p dla dmoca. ID.a wLeczome przed· 

~

awllieinue 20 gr. Docllód z ipr.zediSltawienia przeznacz.a 
ę na ce1e ośW'Latowe TowarzySitwa. ZaTząd. 

~o) Sllow. Młod!zlefy Mt:.skiej .zwohlje w niedzielę 
dJillLa 7. bm. o giodz. 4 po połudiwu w lllOWej szkole 
tebru1nJ1,e plcmal'!ne, O !rhcmc przybycie czl:Qnków oraz 
\'tiitr-Oll1AtU priOISI. Za.rząd. 

LASOCICE. 
le) l{J[)~O śplewu „Monl!lu zk o". Zebra.n.ie Koła 

,dbędmio $1.ę w 111iedzielę, dnia 7. bm. 10 god1z. 14,30 
w lokalu p. Weiskeg,o w Laoocicach. Z powodu 
wawych spraw przybycie w.szystk!i,ch członków k,o-
puieczmie. Zarząd .. 

RYDZYNA. . 
M) Ur!oczysLość S. M. P. W itlliedzLelę, 7. bm, 

obehiodzi m11ejsoowe Stowarzyszem:ie Mbodych Polek 

E
-ledlie . swego a;stnienia. Z · tej ,okazjlt odbędzie się 
looś-01eLe paraJjallilym uiio-czyste 1I1abożeństwo .z 
ŚWJ.~entLcm ferell'\OllU. O g;odz. 12,30 w Hot. Wiel· 

opolsk'im odbęd:zie się zebrElillie, a. ·wtt.eczorl'tn •<> 
godz. 7,30 prrodis.taW1emJ,e religijne ze śpiewanu p. t. 
~Marja, urneczka strapucmych". SzMliowne Obywa~ 
tcls,lwo m. Rydzyiny !I. ,okiol'iJc,Y priosi się ,o jak:n.aj­
lt,czauejszy tt'dział w obchodzie. 

OSIECZNA. 
11>aJ Obch'ó-d1 Ust,opnc1owy. W m:,ednielę, dnia 30-~ 

&bsoopada ,odbyła su~ w tut. mieście podl'."J:osła wie· 
cwrruica ku czet 100-.nej 1,ocz11Jicy powstania lisLopa­
dowcgio, na salt p. P1oczy1iskicgo. Na wieczornicę :zh­
brała SL~ pokaźna ilość ,osób starszych i mł,odzie±y. \Wiccw1,m,cę zaqaił p. lmrmi.slrz Szurk,owsk.i, podr.­
jąc .nast<;pme do w1:l.(tomości dosć obfity pr,Ogram, 
urozma,iiool}ly śp1ewami i delclamacjanu dzieci szkol­
nych, in.ast. pt<;lm(\ deklamacją powstańca p. ślą,s~ 
go ,oraz dWloma pownż.:n.cnu referatam1 na tle po­
w.stama hs-topad,owegio, wygf. przez czcig. ks. dziek. 
Sleilnmclza, ·oraz k1c.r,owtnika stlwly p. \Vł. Brois,cha. 
Na zakoń,czen~e l()dśp.Lewa;ruo: ,,.Jeszcze Polska oi6 
zgunc:ła'', a po w.n.1cshJ•nyn1 przez p. bnrm. Szurkow­
skiego ,okrzyku Jla acść • rajja~11Lcjszej Rzpl. Pol­
skw.i, który z zapnlem p,odchwycon,o, oclsf)'lewm10 
wms-<}IT!JO „Boże• coś Polskę''. Deklamacjanu <lziec1 
rnjc:łH sic: p. I rc!rn Adnmcz~w~lrn-, •na~1~zy<;ielka, ~aś ;picwnnll JJ. nau1·z Bn1!,w1rk1. Lnl0s1· \'Oe<•zornrcy 
,vypaclla p~l,'.knit-_ dwć skr„,1u11ic1 tnfa':ilO hylo uac-
,,or,ownuc ch,orngw1am1. Obecny. 

Jarmarki w woj, poznańskiem 
Osieczna. Nast. jarmark w tut. mLeście na konie. 

prqdukla r,olne 1 bowary kramOJe odbędzie się we 
wtorek. drua 9-g,o grudima br. Spęd bydł!J. i świń me 
jest dozwol<ony. 

GOŁA N CIE. 
ge} Z~l:rn111ic !{ółk.i R.0!1nk.ze~o 11ie ,odb~z1zic st~: 

7-go, m1lomia~l 11-90 o godz. 11,30 w Jczienycnch 
Kościelnvch. Zarzad . 

• BUKOWIEC G01?NY. . 
hr-g;r) S~·:11~ l'11czuic,1 P,owsl,-lllia L1s· un :l o , t łP• 

Komitet nuejs:::owy. w skłud którep;,o \vcszit ks. pr.1-
boszcz z mmcz;,•c.iclsl wcm, przcdstawicielanu urzę­
dów i wszystkich. towm·zystw, uslaUł d1nia 27. liislo­
pada br. następ,uJący p1rogram ,obchodu: D,[tta ~9. 
listopada o godz. 1V ta,o,czysity cap.strzyk r, udzia­
łem wszystkl,ch Lowurzystw. 3:l lisLopttda o g,odz, 8.30 
UTOCZyste nabożeństw,o. Po nD.bOżeńslw1-c dcl'ilada 
towarzyst\v. O godz. 19 Akaucmja urząrlzo,na przct: 
m1ejooową szkołę. W s,ohotę, ,o rnodz. rn, p,o odc­
gran:m hc,i11:1lu ok,oJii.czniośc:l,owegb' pncz ,orkieslrq 
miejs,c. Kółka :\Iuzycmego poci bnlulą p. Adama 
Grzesi1eck1~go, wyruszy{ cnpslJ.•zyk z p,od1otlnŁan11 
pod d1owćdzlwem p .nau-cz. Szymczaka. W czas 1i-e 
przemarszu przez wld, przed ko::kfo](,m i szlwlą 
zalrzymano po,.::h{;cl celem ockgraili,J. 01-0licz,,,ośclo­
wych narodowych p,i,cś'lll. Hozwiqzanio poch,ouu na­
stąpiło przed urzęc1em wójlo,slwa. ~ruszę zaznaczyć, 
że w cnp·slrzyku bralio udział bardzie> dużo nuejsc,o-

. WCJ ludnośCI. 1 00 dioląd 1ni,e spotykano uigdz:ic p,o 
wwskach - ilumillliowainc były ślicznie s:drnły i nie­
które domy prywatne. Cal,ość c1opel1llitaly iogme ben­
galslue. W mcdz.idę, 30. lisfopada ,o godz. 8,30 od­
było SJ.ę uroczysite nabożens,two, w którym brała 
udział d21atwa szkolll1a pio,d inadw,rem 1l"U!t. g1,ona nau­
czyc1eLsbego, ,o,raz bowarzys1twa z;e sitaindara,mi. Po 
nabożeństw11e przedet11owały bowarzystwa przy 
dźwiękach ork:Lesu:y przed K,omiJbetem, który ustawił 
się przy urzędzlie wójbositwa. Najnr>oczyslszą chwilą 
tegoż dma była alrndiemja, urzą,dz,cma na sah p. 
Sliwy. Pro.&am był bardz,o wozma1J00,ny. '.Referat 
p. naucz. Szymczaka, pirzedstawmemiLa dz1ecr szk-01-
nych, deklamacje, oraz występy chóru szk-olineg,o. 
Nadto wys,tępowalo Kolio śpi~cwu św. Cecylji, ·któ­
rem dyryauje p . .Matecki!.. W ,czas.le p,rzcrw przy­grywała 0~1estra m1iejsoowe~o Kółka Muzycznego. 
Należy z całą szczerością p,otw1e:rdzić, że dziatwa 
szko1n.a doskonale wywiązała SLę ze swych zadań. 
Przedstaw1,e:rua, wyko111aine przez nile, wypadły wy­
śm1erucie. Trzeba uZJnać trud, pracę '.Ii cierp.JJiwość p . 
berowtn. S. E. Tymk•owskliej, która podjęła się tej 
morolm:ej pracy. Akademja ZJostała zak•ończ..Oflla ś1icz­
nym żywym obrazem, a ~e wywarł SliJ;n,e wrażenie, 
trzeba było go powtórzyć. W..1ielklie zruilnteresiowanie 
SLę Akademją okazała m~ejooowa lUJdrność; sala była 
przepełniona. Uczes,tnik. 

BOJANOWO. 
bo) Ohchód setnej rnczntcy listopad,ow~j w Ba­

.imrn\\ie :1ypadl ba.rdzo uro:::zyśd~. W, ur:,czystr:1,· 
r,ochodzie t'dały się mi~j~cv~·e rJw:::.rzy~:\"1 z wl.1•1 dza.m-: mi,ejs-h.i::mi na cze!.~ na urn~l'.J'Stc ruboieństwo· 
za po!egh·ch. c~L::;;iro\vane :,rzez k3. r,:-ub. \Vicrz.cha• 
Ci.;!\Vskego, l,:c'-ry WTfłosit także p.:;trj0t) c.::zne ka.z.3.ni,e1 odcbjqc c _.;ć poleJły:11 '.Joh:it~:-7m orcu nchęcająe 
o'.x:cn~ pokvfenie d:> !l'.l51"-dm,·.:rni ... ich c:1ót ,,, chwilt, 
gdy nJ.3 Po:ską grorr.adzą s:ę czarne chmury .1 zło­
\':rogi d1-1ch niezgody wisi nad sr,oł~czeńsht.e::n. -
Punktem kulminacyjnym była c1bde:nja. urządzona 
starani,em ,komitetu. Niestetv. s11 ł p. Ja.kubowski-::go 
nie mogła pomi0ścić wszy t'k:ch p:-zyb, łych. Ode­
graniem lwmnu „Jeszcze Polsln ni."! 21;inęła" przez 
orkiestr, szkoły ro:niczej za::,,.Jez 1 .u 1

-:· n) akad-emJę; 
nastąpiła d~klJm.3.cja, wygłoszona przez uczenni,:ę 
szkoty P,O\'-: szechnej. Chór Koś • Jny p:xi batutą p. 
dyryrzenta 1:aomc1rka odśp:ew~ł 2 ut\,·ory narod:>­
we. Piękny referat o znaczeniu pow:;.JniJ listopado­
wego wygłosił ks. p:-ob. \Vierz,:::,a:::zewski. Cz.cig,:xiny 
mćwca podkreśl:t przedewszystki.em, że hi:st.oryczne 
z<l:E7(?:1ie ;jstop. powstania uwi.era dh. nas głęboką 
naukę, :niano,,·ide by nas wszystkich og.arn~ duch 
pracy dla dobra ojczyzny. P.rn:ięć poległych w P.J-. 
wstaniu Pofaików u<:zczono p:>ws~-n z miejsc l! 
minuto,vem mikzeniem. W. drugiej częścl programu 
Chór Kościelny odśpiewał dalsze dwa utwory -
nastąpiła dekla,1Tu3.-:ja sceniczna ,,Zma:-tw-ychwstanfe 
Pols 1~i" przy akompanjamende muzyki. Dzieci s.zkołv 
po\vszechnej odśpi•e"·ały 4d!ka pieśni partjotycznych a 
okrzvki,em na ,cz;:ść Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
Jej Prezydenta oraz odśpiewaniem 11Boże, C)ś Pol­
~kę" zako{1czono akademję. 1b też w r..odnbsłym 
nastroju opuszczon;:, salę z ttnyślą, że wszyscy p6j 
dz.iemy ślad-cm bohaterów nocy l~stopad)wej. 

PONMC. 
pei Krad3ide. W tych. dJn:l.a,ch o'kradr..tono rest.au 

rac.1ę p. Sendłaka w So'\\1trlach. Łupem zbodzlejli. 
stały si1ę przeważme napoje alkoholowe. SJ;>Tawców 
kradz:~eży wyśledziła :nasza rzutka policja w krót­
kim czasie w osobach n:i,ejakieg,oś B-ałdowsk1ego ze 
Smiłowy 1 R,os'ika z P.orueca, przybycych z Górneg-..'.> 
Sląska. Spraw,cy przyzn.aht się do kradzieży. Część 
łuI?u odebrano. - W Zyto,vti.ecku wdo~,{' dommjal­
neJ :\1. Pterzyno,,.,·sbej skrad'Z:iiono w n.1cy z 1 ,:ta 2. 
bm. śwliJ:uę wartości 200 zł. P,olicja wdr-0żvla dl(}-;-
chodzelll!la. (S. W.) • 

Kto kupuje tiowary zagrain1croe, [)db1era chleb 
roholmkom p,olsk1m! 

L.. Poznania. 
P) W sprawie ochroJ11Y praw wieriy,~ella. lzblł I 

Przem~słowo-Handlowa w P1,nnaniu otrzymuje w o-­
statnim cza.si.ie coraz częśdej skargi z hół handlowych 
i przemysłowych, że czem więcej sytuacja gospodL3.r­
cza. pogarsza się, tem słabiej spełnil.ł.ją swoj,e czynno­
ści sądy, ad'W'Olkaci :i! komomicy, zarzuceni spirawa­
md, którym podołać n~e mogą. T,em sannettn ochrona 
praw wierzycie[a nie j-est w dostatecznej mierze szyb„ 
k:l procedurą zapewnio11a.. Obeanie ustawy, dosto­
sowane do norma!nych >WarUrtików, dziś nl1e wystar­
czają, gdyż wskutek zbiytniiej fomiakfistyk:il prawnej, 
sprawy przeci~ają się ·bardzo dług,o, narai'ają,c po­
woda na ustaw1<:zne rkoszty i :na wiie!kie straty, wsku• 
teJk uniemchO!!Tllenia dużych częśd kapitału obro­
towego. Sfery gosp:xiarcze uwa±ają, iż od us,pru.wnie­
nia procedury skarg wekslowych, zależy uzdrowienie 
stosunków kredytowych oraz p:::idnlesieni!a etyki go­
spodarczej. 

P) :wielka afera oszu~t\oia.. ~ tych' dn.iiach 
rozeszły się po Poznaniu p1:>głoS1kii o wielkiej afe­
rze osmkań:zej. ofiarą której padł n.iemi1t:d~ ,,Po­
sener Kreditvercin ". Nagła rewizja, pnep>ro:w.ad~om 
przez 1kómisję tego oo.nku, ujawniła romutne s~f\o-­
wanie 1krndytami przez dwóch członkó,w rady Wd­
zon:::zej, pp. Beakera i ~agnera. P. Becker, wyzysku­
jąc swe stanowisdto dyrektora „I<;reditvera111t, subsyd~ 
jo~ł z funduszy banku swoje pr~edsiębi,orstWio,, pry­
watne, biorą~ sobie pożyC2Jki! w wyst)mś.e1 160 tys. 
zł. Drugi dyrektor Wag,nier r6wnteż sublSy<ljo"«llłł 
swe przedsiębiorstwo prywatne, z funduszu banku 
w wysokości 66 tys. zł, co jednak przedsiębli1 '.)!"Stwu 
jego nie pomogło, ponieważ mimo tio dostali>'.> s1ę 
pod nadzór sądowy, rx><L'.>bnie1 jaik biuro ogtoszeń 
,,Kosmos", ~ace własnością p. Wagnera. 

P) N~~tJwy wyp~dek. Vv dll1.iJu W'Cml"ajl-
szym w ~!orawsku pod Pomainiem jakiś rowerzysta 
wpadł !Ila przechooiącą m!OSJ\ 00-lettnnĄ Józefę f-.1u­
b'l.eru.eckl\ z Morawska) która wskutek s:iJ,negio ude­
rzmu.a doz:nała złam31Illba Lewej nogi il sieregu ,obrn~ 
reń cielesnych. Przywe>łatne pog,oboWJJe lekarskie ◊d­
WliOzlo mesooz~liw:\ do stpiŁala miejski.ego w PIO­
maniiu. 

P) Uważa my na d!.1.ied• W dornu przy u1. Cheł­
mońskiego 9 wyda17Ył się bardzo dęikt '\t'yf)adek 
popMzenia, którego ofiarą p.1dła 3-lettii'.1 W. Baruft­
s1k-a. Matka zajęta była praniem, a dziecko usiiadłio 
na krawędzi kociołka. n.1pełnioneg,'.> goqcą Wl'.>dą. 
W pewnym momenóe ,kociołek się przethyfił t uk~:>p 
oblał dzieoko. Przywołane P.Jgotowi,e Lek~1rskiie t1-
<lzielilo niesze7eśHwemu d?:iecku pierwszej pomocy. 

P) Z teatrów poinańskich. Teatr iWidki: 5. 12. 

,,O.łow". 6. 12. ,,Siła przeznaczenia." 7. 12. o godz. 
11,30 Uroczysta A1kadem1a ku czci Paderewskiego. 
7. 12. o godz. 3 po poł. ,,Orłmv". 7. 12. wie-cz. ,,Siła 
przeznacrenia". - Teatr Po!s:ki: 5. 12. Prolog -
,,~arszawianka" - ,,Dziady". 6. 12. ,,Radość kocha­
nia•' - premjera. 7. 12. popoł. ,,Przeprowadzki" (re­
ny zniżone). 7. 12. wiecz. ,,Radość •kochania". -
Teatr Nowy: 5. 12. ,,~sa". 6. 12. o g:xiz. 4 pop:>!'. 
,,Sierotki królewskie". - św. Mikołaj. 6. 12. o g':)(lZ. 
8 wiocz. ,,Pokusa". 7. 12. popoł. o godz. 3 „Sie<rotki 
ik:Jrólewskie", i Sw. Mikołaj. - Teatr Popularny: 5. 
12. o godz. 5 pop,.:>ł. ,,Noc św. Mi1Jrołaja11 • 5. 12, 
o godz. 8 wiecz. ,,Wierna •kochanka". 

W każdym domu polskim 
na młym Pograniczu winien zna.jdow.ać się „Głos'", 
n.a.rodowy, •katolkk~ bezpartyjny, orgai11 dda wszyst­
kiK;h stanów, który przedwsta xria się w sposób :zdecy­
dowany i! systematyczny obcym nal,eciałości'.>ffl t 
złym prądom współczesnym, walcząc o .nor.alne, fi­
zyczne i: gospodarcze odr,)dzenie. 

Humor zagraniczny. 

- Ju.ż ze sto razv m6 1,h::im 
1t11gdy me obstawał przy ostatni.em 
to ,o złem wychow.1-riu. 

- Ależ, mumu. iu. me wiedz.i:a!~m, że ml 
odoowiicsz. {,,Ev.erybo-<lys Woc.kl_ '·, 



Z Warszawy. Muzyika lekka. 22,00 F e!jeton p. t. ,,Muro~ane sło­
wo"., 22,15 Konąert~ .-22,50 I(Qmt.iniikaty _meteoroJ.#)• 
gkzny.._, policyjny i sportowy.· 23,00 · Muzy,ka tan. IW) Urzędlnky mają otrt.ymac 1 S pro~. doda­

tek. żrć<lła miiarodajne infonnują ag. ,,Iskra", Że 
!W przygotowanym prz.ez rząd projeltre ustawy skar­
bowej, obejmującej budżet państwa na rok 1931-32 
przewidziane jest wypłacenie fun:kcjonarjuszom pań­
stwowym, i emerytom 15 proc. dodatku do Upi'.)ISaże­
inia miesięcznego w ciągu okresu budżeto-wego. 

W) Nowa posac~a Mo.rac.zewskie~. B. minister 
MoraczewS'ki przyjął stanowisko prezesa Centr J.!i Zrz-e 
szeń Zawodowych, organirowanych przez B. B. S. 

1W) Emigracja do Peru. D. 9 bm. wyjeżdża z 
f:1/arsz.awy 8 partJ1 emigrantów osadnrków, udająry,ch 
się d-0 Peru. Emigranci wyjadą z WarSZJ.wy do 
iiavru, skąd na okręcie angielskim „Alban" ud,adzą 
Sił; w dalszą podróż. 

Nif) P. A. T. contra „Gazefa Warszawską,''. Sąd 
umorzył sprawę, sikierowaną przez dyrektora PAT. 
mjr. Starzyńskiego, przeciwko „Gazecie ,\Varszia.w­
Sikiej". Chodziło o bard:ro długą depeszę PAT'a, do­
tyczącą pochwały rządów Piłsudskie-go. ,,Gazeta War­
szawska" skróc(łJ. tę depeszę do kHku '=v'i·erszy, wslku-

Program ~,Rad;a Poznańskiego" 
Sobota, 6. grudnia 

7,00 Zegar z wieży ratuszo.wej_ -:c- girnna.sty,k.ł 
iporanna. 7,15 Gazeta poranna R. P. 13,00 Sygnał cza­
su. 13,05 Koncert gramofonowy. 14,00- Komuni1katy 
PAT'a. - notowani·a 6iełdy pieniężnej. 14,15 Komu­
niikaty gosp. roln. 16,45 Odczyt dziennikarski. 17,00 
ifrnnsmisja nabożeńsb·.1 z Ostrej Bramy w Wilnie. 
18 00 Słuchowisko z KrakO\':''l d!a dzieci starszych. 
·rn;3o Koncert dla młodzieży z Warszawy. 19,00 Kon­
pert popołudniowy. 19,45 D-1datek do gazety poranne.1 
Komunikat "Miesiąca Pomorza". 19,55 „Z s::>cjo('.)gji 
tłumu". 20,15 Nadprogram z i-lustr. muz. 20,30 Al~a­
demja fin!andz-ka. z olLl.zji Swi~t.a Narodowcg,J F!n­
landji. 22,00 Sygnat czasu. - komunikaty PAT'a, 

tek czego straciła o-na chl3.rakter panegiryku. P. Sta­
rzyńs:ki nadesłał sprostowanie, którego red:.ik-cja · ni~ 
?.a.mieściła, a żąd.rni,e p. Sta.rzyńskbego naZ\\ł'ała nad­
użyciem uprawnień, p.rzysługując::ych mu w zakresie 
sprostowań prawnych. Obrażony p. Surzy11siki wytJ:,­
czył sprawę sądową. Sąd umarzając sprawę, powołał 
się w swej decyzji na to, ·że 1kómunikaty PAT'a są 
opłacane prz~z redaikc;ję, wobec cz-ego redilkcjia 11110 
prawo skracać je według swego uznania. -

W) Szczm w kołys~~ W. mieszkaniu Mordki Cy­
tronmana dostał się w nocy szczur do kołyski, w 
ktćrej spał 3.,mdtesi~ny syn C., Szmul, i; zaczął ob­
gryzać mu rękę. Płacz n.i,emowlęcia obudził rodziców. 
Dziooko p!7..e'\'!l'ieziooo d!o ambulatorjum p-:>gotowia, 
gdzie lekarz stwierdzi1ł kilka ran kąsanych prawej . 
dłoni. 

W-) Samochód! ciężarowy poturb!ował 8 1osób. 
Na ul. Nowoti.piki - samochód dęża.1.1e>wy zairzudł 
na ~hodnlk. przygniatając grupę przechodniów, przy­
czern w-ybita została szyba w drzwiach wejściowych 
do cukierni. 8 osób zostali:> ranionych. SpraWIOl ka­
tastrofy został aresztoWl.łny. 

.Program „Radja Warszawskiego". 
; Sobota, 6. grudlnia. 

11,40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. 11,58 Sy­
gnał czasu. 12,10 MuzY1ka z płyt gra.mofonowych.-
13,10 Komuniikat meteorologiczny. 13,25 Przerwa. 
14,30 „Przegląd wydawnictw perjodycznych". 15,00 
Komunikat gospodarczy. 15720 Przerwa. 15,35 Mu­
zytka z płyt graimofonmvych. 16,15 Kącik artystyczny 
L. S. G. 16,35 „Związe1k Polskiego Nauczycielstwa 
Sz!kół Powsz. w służbie idei państwowej". 17,00 Na­
bożeństwo z Ostr:ej Bramy w Wifoi•-2. 18,00 Tra_ns­
misja z Kira!kowa dla dzieci starszych. 18,30 Koncert 
dla młodzieży. 19,00 Rozmaitości. 19,25 Centralne 
Tow. Organi~1:cji i Kółe1k Rolniczych do swych czll.:>n 
ików i ogółu rolników. 19,40 Prasowy Dziennik Ra­
djowy. 20,00 Transmi·sja z Wilna. 20,15 „Piotr Wy­
soa.ki o wyb•1chu powstania listopadowego". 20,30 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbotowej i Towarowej 

w Poznaniu 
Poznań dnia 4 . 12. 1930. 

Warunki: Handel hurtov,y, parytet Poznań, ładunek wag, 
nowo, dostawa biet11ca za 100„kg. 

»Cenv orjentacyjne•,.:. -. ' · 

Zyto •••••.•. ~:~.:
0
.~~~ ' t>.~. 18,50-19,tt 

Usposobienie spokojne ., ~.. .,._. ,,~ ~ •'~ 
t'szen•ca • . . • •.• y. · ... 1. . 24.50-26,cq 

fę~:1~~o~i:1!f~;:;!e . },'"~; 't. ·. 19,C0-21,~ 
Usposobienie spokojne 'Jr ., 

Jęczmień browarowy • • • i·.,. 25,00-27,CQ 
~soosobtenle spokojne .. :' .;.• · 

Owie$ . • ..••.• -,-.~ 18,75-20,~ 
Usposobienie stałe · 

'ilaka tvtnla 65 % wł. w wor. 3201 
Us1>psobienie spol{ojne .. 

vhlc• •·~ze~n•. 65% "".::. ar wor,_t • 44,50-ł7 5) 
Uspo5?b1enie s:,oko1ne -r· _ ,.- . • ,: ~· -f 

)tręl>~ ~vtnte , .•• •'•l;'.•f-~f.:t .. \i. .. • · • 
')tre~y osz~rme .•• ,•4f··•~(,;:·]_, .. •· · ~.•.!i..•,.'.• r. 
Otrębv p!~nne (grube) • •:,ł•+•~"ł\• -~,•i!•,,.,. 
~ze!)ak . , •.• • • • • • -1•i•\·!~~ iJ{• f. 
Jrocb V1ctor1s •••••• •''•'f•f ·p,.•1• 
Ziemniaki jadalne . • • • • • -. • • • • • ,,_ ~. • 

0!!61ne us,:,o~ob!enie sooltolne 

11,50-12,5( 
13 0C--14,C( 
14,50-15,5( 
41,C0-43,(l 
27,00-32,C\C 

2,C0- 2,3'J 

gP t 07-1S dnia 5 . 12. 30 r. kursy walut są naste{'.IU'"" e 
Dolar amerykański · I --- 8,86,25.8521> 
Punt angielski J;. · 43,155 
Frank francuski JOf ~334, 195 

„ szwaicarski 10( 172.12 
Marka niemiecka lOC 211,93 
Guldenv 1Yrfańskłe Wf 172 f.i3 

· Koniec działu redakcyjnPgo. 
Redaktor nac1.elny: Stefan Machalewskl 

Redaktor odpowiedzialny: Szy,mon Majewski. 
Za dział ogłoszeń od Powiada: Stanisław S1.ar. 
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1,:S--,-Wi@! ■ t ffi .:; 
j5 l)r1•a 2 or.;. o i,;oJz. 11 w1ect. zmarł. po aługicn 1 .:•~tk en I 

ci.erp;eniacn, opatrzony _Sakramentam• św .• nasz. na1uko::hańszy. 

Bank Ludowy KINO PALACE IS. LES~No • u~,c~ DW~RCOWA 
Dziś wielka prem1era! Dziś W1elka premJera! 

: o•ciec, teą, brat. "ZWamer I wu·ek ś,:,. , _ 

, ;,-óze:t' :nd:atysiak 
xzeżvw~.:y lat 55. O cz-:m donosi w c1ęrk,m s1;utku pc-
orażona rod,.,ma. 

,iad :"Z;~~:lkiod KAP I TA N LAS H 
' · Pogrzeb odbędzie sle dnia 6 om. o godz. 3_ popoi z za-
kładu śr;. To1efa w I e•zr:'e Leszno, w oru•imu Jti3C roku . ., 

RZ T - ·. I 
W środę, 3 bm zasnęła w Bogu, po dmgicb cierpieniach 

opatrzona s~1<rJmentam1 sw. mo1a na1dro~a fona, nasza nar­
uko::n2ńsza matk, s:ost:J, teśCJowa I ba1Jc1a sp •. 

Anne. Bwu.kiewle1: · 

Pogneb odbęczie Slę w sobotę o go~z. .10 pt:zedpołudniem 
z domu Lange. . ·. I 

w Swiędecnowie. W oętk1mr!~!,)~!.pogrąton.a .. 

Z&GIN"ĄŁ 
ma!y preselc (ntlerek) w oł1, 
szczyl.u. Uc;,c:wego 201lazcc 
orosi o oddanie go ra w7n1-
grodzeo:,m: Les::no, D1rorco 
wa 6, III "· . 

Fascvnulące przygody -~Hosne dzMnee-o wilka morskiego. W roli tytuł.: VICTOR Me. LAGLEN 
w otoczeniu czaru:acych kobiet CLAIRE WINDSOR i JANE WINTON. Początek o Vdz. 7 1 9,: a · w święta O godzinie 3, 5 7 1 9 11>ieczorem. KONCERl. 

Juz czas pomyśleć -
o .reklamie gwiazdkowej 

j 

OSlEDLIŁEM SI 

Dr. WŁm D ORCZAK 

KRZYWIN, nlia ~:::a~RAKT. Tel

0

ef

00

0

0

n••••l•2•,-•:_I , 

przyjmuje od S-11 i od 3-4. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. z powo, u ~~;:mocnienia tablicy rozdzielczej 
.w elektrowni . . . · 

wyłącza się prąd 
· e zielę, dnia 7. grudo· a 

godz. 8,30 do godz. 15,30 

Sósło!vo 
· 1łliuoznaj­
doa,aćs~ no 

liaidem~o­
ll)(lni11 n.a baidym 

CWiierku.. lVtenczas 
dcmi~ro ma się tq ~11)­

nośł, ie otrzymuje sią 
rra.wdziwe J(ano@y,a nie fo. 

IUCU' ~11JJ,J'i(P!QffldZi~!.!l-• 
We wtorek, 9 bm. o godz. 10 sprzedam za g(\tówk, 

naiwlęce1 daiącemu 

kasę ogniotrwałą, piec przenośny, całkowite UJ':U\• 
dzenie składowe, rower męski płaszcz męski, dwa 
płaszcze damsk., 1 kostjum damski, kożuszek damaki, 
2 powłok: pościelowe i duio innych rzeczy. 

Zbiórka kupujących przy ul. Leszczyńskich 49 • 
KOKOT, komornik sądowy, Leszno, 

Dyrekcj~ Miejsk!ch Zakładów S~iatła, 
siły I wodoc1ąg6~ w Lesznie. 

----------E. Scha-epe FUTRtaMsK11 

ar w Osiecznie JATKA Uczeń · 
przy Rzeźni _Miejskiej rzez' nicki 
1 

LES Z N O oposy, bardzo dobrze utrey. 
Wolnoiel 2. Telefon 816, mane na sprudd. Adre1 

Farbiarnia wskate eksp •• O!oS11•. 
i chemiczna pralnia. Do .,,.(i,i~ri,.,i,."'i' aa konie, prodada rołne 1 towary krame odoędz1e s•ę 

we wtorek, dnia 9 grudnia br. 
w Lesznie. 

Jntro w sobole, od godz. 8 ~oże ~i,:· zgłosić mtycbmiast, 
rano sprzedaż mięsa wołowego Leszno, t.es1;c1yńsklch 20. 
mniejwartoścfowego. 

Dobrze at.rzymaoy 

płaszcz 
GOSPODARSTWO 

30 lub 5U morgowe z mwen­
larzcm żywym i martwym, dO 
obj~cla 5 lub 8 1y11. zł. Dzierta. 
wa podług ugody. Adres wsb­
:te etap. ,,Głosu•. 

S;>ęd oydła i świ.ń •zbroniony. 

· Magistrat. 
Polecam mój bogato zaopatrzony skład w suche Panienka 

ł I kl uaciwa, z dobrego ~omu. mo: 

Zewo 0Pa Owe że si~ zgłosić do mci kawmru 
• • od 1 stycznia 1931 r. 

f d , L Do zg1osz!Di• proszc do-1!:tóre dostarczam wago_no~o ranko worzec eszno, ,eivc ~dpls świadectw, fotc-

lze s··ładn-cv na zamow1eme wprost w dom po cenach la-rafie I podanie pensji. 
konkurencyJnych. ~ W. Jezierski, Gostyń, 

Firma Mirecki, Leszno, Nowy Rynek 11. H,;ul-:K•w1■r1ua. 
.l ła--Na poczde wraz z t,aocl, ..Pn7jaciel Roiaib. • ..O.:ni,ko ~e."'. dodat)den 

Przeup ta: powieac:iow:,n, ; dodatli:ien, ifoatrowanyn, z -~· do doma pn:ea: liłłłoweg~ 
t • oeztoweaii wyao•i k.wartalaie 7 08 x? nneatęe:nie 2.!6 zł. w ek•ped7c11 

w 1lcnue x hop<~~ P. 2.0'l 9ł z edaoszeniem do dolllu 220 xł. Oddziela:, Dl111ler lS grony 
agenturac .JD:es~f::: 11Jilim. •1 łaJII, u ·9tr. 6 laa. '2l) gr~•%Y· Re~lam,y 1 ła111 . ..,. dziale ·re~lc. 
gło5zen1a. c· .• 60 Cf08Z7· Nalmni.;ne ogłoszet'I~ lt••zt~Je 2,00 :Uote. Prz:,_ ez~•ten 

_ am„ u4h:i.J! = .a'batu. PtsY- lconl.an1.14h i ~,~iheniad, -,d•'!)'~h -:.zellue rabaty 
,owta-~ z.a teleł011ie:.11ie podan~ oglon:enia nie pJZYJMUJ"IIIJ od~owiedzialoolci. Koato ban· 
odpad&lłJ.- * Lenuie Koaio czekowe~ P. K. O. ?oau 203736. Skryth_poQ,t. 22 w~:!~~ór w w zalrła=~ spewo.lowao,eh wJ¾n• •i!11-.stra~ów lol> tOllllU pocło'bnyeh; w_1· 
da;oietw:-;ie .,dpowiaoa za cłoatarc:aanie i,isn,a a al,onelłCI me ma•lł J)Til'WA do ocłazkodoweura 

· Skład rzeźnicki chłopięcy 
istolei11cv od lat 50. • Lesz4ie, n• sorred,1. Les?oo, Ltoowa4tl. 
on:yruchliwei alicy, • pobhiu 'l\.'Ta1-azu 
Rynka, od 1 styc,nia 1931 r. Kslątkowa .IM A .Jf 
do wydderżawienla Odzie? bllanistka i ~modzielna korespon.- 11!111!!&1"'\J.a,&."l'J' 
wskate'ekso • • Olosu•. dentka,obznajmiona ~ ka541wszel- ea pil. 11.,, 

• ~1:fu1gof:fuf;~~~t;~ą ~~~!~': poleca 
OGł..OS~ENIA rzędnem1 śwradectwam•, ,?~zu1 Drukarnia Leszczyńska •. 

w gazecie nasze1 są I RUię od 1 1. 1~31 r. P O 
0a d Y.; _ 

SKUTE(ZNllll ~~~-.. ~~~~~~:a doeks1>," losu MC 
A enłurv nozamie·1scowe: Rawl-Po1owiń• il,:a •• uL P_ade,ews_ ICt,O, ~jno.:1110:A„am" g · ., ClHIWf'h. Owo cowa. Smigieh P. Sierant, S,e.bew1cu 2,4, 
Goet,ai Ki~. Rynek. PODiec: Stelal,•1,i, k■ięgarnia. Krobia, A. Wleldiń.ki. WolutJld 
~- 5m",eyń8\;, Koleielaia :p. 1. Miejska Górka: Walenty Szynka. Ryaelc SamoYt.:t 
WędM:, ń:,,ijey JatrClllla: J. O•troweka Rynek nr. 9. Zbąazy:sh M. C'alińak!" ul Ma. o,• tc?w• 
ska ••·· 6,. 'Wijewo, aa. Wojciech, Pogoniela: Kos, drogeria, Rynek. W1elicliowr,: Oudz,r.k. 
p~kania -Dubla p,. Rawi~-i:: R. Kowalak,. Wroriawy: Daluzyńslci Zaborowi.I Sndra. 
,RyDęlr t Mat,1Ja. R:,nelc Wloaakowice: Wojtkowi~lc. piele1m1i11 Swi~echcwa. Ko9c:.lieJ. 
-,wł6& ·.Sol, PU.t-,k. R,,J:IV,, Oai.cuia: S:tawel,lia, ulica Leazcz.ytieh. Bukówiec Górny: 
~.plelc-ia.- · J 


